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Banicja wojny
(O d  naszego korespondenta genewskiego)

Genewa, 6 narca 
Komitet jedynastu, zajmujący de uzgodnie­

niem Palktu Ligi Narodów z Paktem Kellogga, 
Btoańczyl swoje prace z dodotnim unik iem . 
Proponuj? oo w swoim raporcie do Rady i do 
Zgromadzeni Ligi bardzo doniosłe zmiany w 
tekście artykułów *2, 13 1 15 Paktu, Liigi Naro­
dów, którę: 1. wykluczają możliwość uciekania 
isię do wodny „legalnej**, iaką dopuszczał do­
tychczas w pewnych wyjątkowych wypadkach 
‘Pakt Ligć, 2, zapewniają zastosowanie sankcyj 
i z art. 16 i 17 (blokada, zerwanie stosunków han 
dl owych i finansowych, wyznaczenie dla każ­
dego państwa kontyngensów zbrojnych mają­
cych współdziałać w wymuszeniu poszanowa­
nia zobowiązań Ligi itd.) we wszystkich wy­
padkach złamania zobowiązań Ligi, wynikają­
cych z artykułów 12, 13 i 15 w icn nowej reda- 
fecji

W  pc-przednim naszym artykule (zob. .N o­
wy Dziennik** Nr. 59 z marca b r.) wskazali­
śmy już na te wypadki, w których, wgdług do­
tychczasowego brzmienia Paktu Ligi Narodów, 
wam i w razie’ konfliktu miedzy dwoma pań­
stwami była dopuszczona jako legalny środek 
rozwiązania tego konfliktu. Najbardziej chara­
kterystyczną pod tym względem jest słynna 
„szpara" art. 15, ustęp 7. Zaproponowane "'-zez 
komitet jedynastu poprawki w tekście Paktu 
Ligi wykluczała ten środek i „zatykają** szpa- 
te  art. 15. W  myśl tego artykułu była wojna 
dozwolona, na wypadek gdyby Rada nie mogła 
wydać jednomyślnego orzeczenia (n'e licząc 
Iglosów stron zainteresowanych). Obecnie — 
według zaproponowanych przez komitet jedyna 
łstu poprawek —  nawet i w  tym wypadku rde 
1wolno bedzie żadnemu z państw stojących ze 
sobą w  kontlfkcie wszczynać wojny. Według no 
wej redakcji art. 15. musi Rada —  gdyby nie 
była Jednomyślna —■ szukać dalej za „środka­
mi proceduralnymi dostosowanymi najlepiej do 
jokoliczności i polecić i© stronom**, Oprócz 
itego może Rada w  każdej chwili „bądź na 
wniosek jednej ze strtn. bądź z urzędu, zasię­
gnąć opinij Stałego Trybunału Sprawiedliwość? 
Międzynarodowe) co do strony prawnej konfli­
ktu; o potrzebie zasięgnięci tej opinii zadecy­
dować może widfeząścia głosów'*. Zatkanre 
^Szpary" art. 15 jest' w ten sposób ^prawda o 
I wiele mniej kompletne, nii to miało miejsce 
iw protokole genewskim, ale praktycznie biorąc 
,—  zważywszy fetniejący według wpiowadzo 
nvch poprawek bezwzględny zakaz wojny — 
imoże, drogą przewlekania sprawy zmuszania 
stron do próbowania różn. ch środków pokojo­
wych itd., doprowadzić do tego samego zb?- 
tWwmego skutku.

Czy rostanlt jednak w ten sposób wyj Iuczo 
na Wszołka możliwość wojny? Oczywiśróe. że 
inie. Przedewszystkicm pozostawia sam pakt 
Kollogga, potępiający wojnę, otwarta możli- 

tak zwanej „wojny obronnej tj. obrony

koniecznej państwa w razie napaau z zewnątrz. 
Co prawda, ani Pakt Kellogga ani Pakt Ligi nie 
dają żadnej ogólnie obowiązującej definicji te­
go, co uznanem może być za obronę konieczną, 
tak, że nadużycia pozostają zawsze możliwe. 
Niemniej jednak możliwość tych nadużyć nale­
ży uważać za minimalną gdyż w takim wypad 
ku nastąpić musi ze stiony Rady L 'gi i ze stro 
ny sygnatarjuszów Paktu Kellogga natychmia­
stowe wezwanie do zaniechania kroków wojen­
nych i do oddania sporu pod postępowanie roz 
jemcze. Gdyby jedno z dwóch ze sobą się już 
zbrojnie rozprawiających państw nie zechciało 
zgodzić się na postępowanie rozjemcze, będzie 
ono co ipso przez opinię świata uważane za 
napastnika i członkowie Ligi. jak i, też sygna­
tariusze Paktu Kellogga będą musieli stanąć po 
stronie drugiego „posłusznego" Daństwa. Dru­
ga możliwość wojny, to „wolna fcollektywna** 
wynikająca z Paktu Ligi t. j. wojna wszystkich 
członków Ligi. przeciwko czlunkomi, który zta 
mał zobowinzar.ia Paktu. Jestto raczej ekspedy
e.ia karna. Trzecia wreszcie możliwość wojny, 
1 to wojny indywidualnej, zochodzić może na 
wypadek, kiedy spór miedzy dwoma państwa* 

i-ddany został pod arbitraż względnie 
przekazany został do rozpatrzenia Ra­
dzie TJgi a jedna ze stron nie 
chciałaby wykonać wydanego przeciwko mej 
orzeczenia. Wtedy mogłaby (zdania co do tę­
gą są jeszcze podzjelone) druga strona — za 
wyrażnem zezwoleniem Rady Ligi Narodów — 

użyć siły celem wymuszenia wydanego na jej 
korzyść wyroku. I w tym wypadku możnaby
mówić raczej o ekspedycji karnej niż o wojnie 

* • *

W  toku bardzo interesujących debat komite­
tu jedynastu ujawniły się pewne tendencje po 
lityczne, zasługujące z polskego punktu widzę 
n>a na szczególną uwagę. Przedewszystkilem 
zarysowała się wyraźnie ieza niemiecka chcą 
ca wykorzystać sposobność sh -i nr on i zowa ni a 
paktu Ligi z paktem Kellogga dla rozbudowa­
nia paktu Ligi w kierumcu arbitrażu, rozluźnia­
jąc równocześnie jego przepilsy co do sankcyj. 
Niemcom chodziło m. in. o to — przedstawiciel 
ich, von Bulów, dał temu kilkakrotnie wyraz, 
— by konfhkty wynikające z sytuacji powsta­
łej na skutek .^traktatów nie dających się już 
stosować względnie sytuacyj. których dalsze 
utrzymanie mogłoby zagrażać pokojowi świa­
ta" Oestto znany „rewizyjny** artykuł 19 Paktu 
T.'gi Narodów) mogły być poruszone, nie iak 
to przew-kłujc Pakt T->r-N drogą jednomyślnej 
uchwały Zgromadzeń o lecz by mogły być wy 
toczone przed Radę, cc w dalszei konsekwen­
cji pociągnęłoby za sobą możliwość oddania ta 
kich sporów na diyge postępowania roziemcze 
go albo nawet uczymbtAa rcjkwŁzania. ich zależ 
nem od orzeczenia Rady. Jakkolwiek Nlemcv 
mc wvstan;?y r ()d tmo wzgłedem z formalnym 
wnioskiem — który nie miałby zresztą żad­

nych szans powodzenia —  to iuż satuf uąawniy 
nie tej myśli świadczy o ten?, z L kim UDoren. 
rozważa się ciągle jeszcze na Wilhelnmrasst 
wszelkie środki otwierające skromni, furtkę do 
oodaj pokojowego przeprowadzenia rewizji gra 
nic wschoduich... Wszystkie przez delegata 
niemieckiego proponowane poprawki czerpały 
zarćm swoje natchnienie z tej myśl: przęwo^ 
dniej.

To pcuprawiki nia uzyskały nt stczęicie npro 
baty Kundieiu. W  pewn-uj chwil przywala jcC 
nak Niemcom z  pomocą, propozycja LranousJn, 
domagająca się, by Rada mogła zadecydować 
większością głosów o środkach mających być 
przedsięwziętemi na wypadek *łijwykoaiMji»* 
sentencji arbitrów hsb jednomyślnego orzec■©- 
nia Rady. Delegat francuski, broniąc tej tezy. 
miał oczywiście na myśli sytuację, w  jtidei ZMi 
lazłaby się Francja, w  chwili kiedy Nteoscy 
wzbraniałyby się, won w  wydanemu prseo** 
nmm onzeczeniu, wykonać postaopwtenńr w y *  
każące z planu Yotsaga. Przewidziano m. tra w  
pad^k w samym nianie rouint, jarfocłe * ;  w  
is*ocie bardzo słabe i mogi, być rótuW ieteręw 
wowane, dlatego Francja san a za&tąpiecćit *ch 
ewentuałriemi sankcuami z poktnu Ligi Móeo da 
łyby się łatwiej wygodniej osiągnąć zaporno* 
cą uchwały więdoszości C23łaefcó_r Rady. 2- in­
nych całkiem pmyczyn popierał tę propozycję 
delegat r^emiedd Mojąt- na ofca ęweutndar 
koŁ,ifljkt n ędzy Ntemcami a P  sio, roepehry- 
wany przes Radę i w  którym udałoby rię oan 
gau.ć, miarc opozycji PoJski koczMloe dk 
miec poJeoerne Raay, byłoby di* Nteaiiec tar 
dtzo pożądanie, by wykonanie takiego rołeoeeŚL 
mogło być wymuszone ucL wah Rarży, 
większością głosów i by Po*sce edetnrem 
la w ten sposób możność powtórne** apetowL 
nia do Rady- £>Jegarr PoiskŁ p. ułtaWw So- 
kal —  który brał udział w  debatach hiomltata 
z  pochwały godną rootropnośc^ f bystroddą —* 
wyczu^ tkwiące w  tej poopozycj tanoakM  
niebezpieczeństwo dSa jiteresów Polski f oto 
rnieszkrł zwalczać jej w  sposób cłegandL . toeac 
stanowczy. Przyjęciu jej sprzeciwiał alę tsl - 
że — raczej ze względów praktycznych — torii 
Robert Cec.l i lótku imych cżłorików kocLdten. 
tak. że nie uzyskała wkcńcu większoścL Tegc 
rodizaji epizody są jednak bardzo poacstająw 
dła zdrowej ocen granic —  dosyć op jiych —  
w jakich stykają się i — dosyć soercHch —  w  
jakich rozbiegają się coraz częściej interesy .Poi 
ski* i Fra/ictfi.

Zaproponowane prze2 komket jedynastu po­
prawki óc Paktu Ligi będą drskutowaiirf przez 
wrześniowe Zgromadzenie Ligi Narodów i do­
piero uchwala tego Zgromadzenia zadecyduje 
o 'chi ioish O ileby Zgromadzenie — czego mo­
żna się spodziewać — zaproponowane przez 
komitet poprawki przyjęło w  brzmieniu, w ja 
kiem komitet je ułożył, dokonaraby została w  
Pakcie Ligi Narodów bardzo doniosła rewiizija. 
przedsi-an 'ajaca' ostateczne : — w odróżnieniu 
od Paktu Kełlbgga — sankciarai poparte wygna 
rie wojr*. ngro.sywjiej z dziedziny prawa mię- 
dzyjm-ouowego. M. K-y.
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W a r s z a w a .  10. 3. W szys tk ie  war&zawsikie o r ­
ganizacji: miipli L-kit* i rzem .eśiu icze, za rów n o  chrze- 
ścijariiifcię jak i żyd-owsikie, w yd a ja  nasiępujaaa ode. 
zwę.

„Gd szeregu lat hanael i rzemiosło, uginając się 
pjd  ciężarem nadmiernych świadczeń podatkowych, 
domaga się zniany obecnie szkodliwej i rujnującej 
struktury podatkowe!

Przedstawiciele organizacyj gospodarczych uprze 
dzali niezliczone razy opluję społeczną i czyniki mia 
rodajne, że zubożałe po wojnie kupiectwo i rzemio­
sło, pozostawione samemu sobie bez żadnej opiek: i 
pomocy kredytowej, w przeciwieństwie do innych 
wars. nr, nie będzie w  możności pouisić nadal bez 
zniszczenia wla&aej substancji majątkowej tych cię­
żarów, które naktada na nie. Państwo.

Sluszide też oczekiwano większego zrozumienia 
dla potrzeb handlu i rzemiosła i osunięcia wszyst­
kich tych przyczyn, które w  konsekwencji spowodo 
„ać mo~*ały d z i s ^ z y  katastrofalny stan naszego 
życia gospodarczego. To tei zainteresowane sfery 
gospodarcze z  uczuciem algi powitały poczynania 
R "* "n w  kierimku noweltzac*! nstawy o państwo­
wym pudabiii przemysłowym, zwłaszcza, iż opinja 
zarówno tych sfer, jakoteż Związku Izb Przemysło 
tpo-F a r o w y c h  1 Rzemieślniczych potwierdzały ku 
l j9 b o U o ( stan handlu I rzemiosła.

Nkstery, stwierdzić musimy, te  kupiectwo i rze- 
ndosto zaw tedzłone zostało w  swoich nadziejach, 
gdyż zrcki umłea!a dla swych postulatów nic znala- 
d y .

To też niżej podpisane organizacje gospodarcze, 
fewiadi tne powag: chwili, zmuszone są do następu­
jącego oświadczenia;

tt Że baedel i rzeaniosło, wyczerpane z wszelkich 
nasobów materialnych, znaiduta się obecnie w w y ­
jątkowo ciężkiej sytuacji. Jedna z głównych przy 
czyn tego rozpaczRwjgo stanu jest mamiący sy­
stem podatkowy, a w szczcgóln- ści podatek ob*oto

wy i sposób Jego pobierania.
2) Że majoryzGwanie miast w zagadnieniach po­

datkowych handlu i rzemiosła odbija sie szkodliwie 
na całokształcie g ispodarstwa społecznego, podrywa 
jac wszystkie działy tegoż.

3) Że pomijanie opinji Izb Przemy sio wo-HandiO 
wych i Rzemieślniczych, jako organów samorządu 
gospodarczego sprawia, że celowość pracy przedsta 
wicieli handlu i rzemiosł; w tych instytucjach staje 
się wątpliwa.

4) Że nieuwzględnienie najżywotniejszych i naj­
bardziej koniecznych postulatów w  zagadnieniach no 
welizacji ustawy o państwowym podatku przemysto 
wym powoduje ogólne rozgoryczenie* zainteresnwa 
nych warstw, tak daleko posunięte, iż organizacje za 
wrodowe opanować wytworzonej sytuacji nie są w 
stanie.

5) Że w pełnem zrozumieniu gospodarczej konie 
czności zachowania równowagi budżetowej Pań­
stwa, nie możemy się jednak zgodzić z tern by cel 
ten byt osiągnięty nie przez oszczędiiuści w wydat­
kach, lecz za cenę ruiny kupiectwa i rzemiośle ró 
v noznacznej z  wyeliminowaniem tych środowisk z 
życia gospodarczego Państwa.

Handel i rzemiosło w Polsce stoją dziś nad prze 
pascią 1 tylko niezwłoczne zmniejszenie świadczeń 
podatkowych może katastrofę tę oddalić. I w chwi 
li, gJy Rząd 1 ciała ustawodawcze podjęty prace nad 
nowelizacja ustawy o podatku orzemyslowym, wol 
ne zizeszcnia, reprezentujące handel i rzemiosło w 
Polsce, zwracają się do PP. Ministrów Skarbu, Prze  
myslu i Handlu, PP. Marszalków Safi u  i Senatu, 
PP. Posłów i Senatorów oraz do całego społcczeń 
stwa z gorącym apelem, aby słuszne postulaty han 
dlu i rzemiosła znalazły należyte zrozumienie 1 aże 
by w  Ostatniej chwili naprawiono błędy, które w 
skutkach swych fatalnie odbija się na całokształcie 
życia guspodarczego kraju."

Dalsza dyskusja budżetowa w Senac e
Sprawa mieszkaniowa —  Kryzys, gospodarczy

fTelefonem od naszego korespondentat

W ^ r s ^ a w a  10 3. (3in) Na dzisiejszem po- 
skdzotaiżu Senatu referował senator Idzikowski 
0BB) budżet min. reform rolnych, poczem toczy 
tła się dyskusja. Przemawiał senator Tro-ja, im- 
■ńtteo Staniewicz, senator Gruszczyński. Sred 
.mławska, Spikermran i Boguszewski, poczem 
przystąpiono do obrad nad budżetem min ro­
bót publicznych. W  dyskusji przemawiała s en a 
konka Daszyńsfca Go óirka (BB). która, oma 
wia zagaduenie mieszkaniowe, wskazując, że 
centralną instytucją dla calego kraju w  tej tak 
ważnej sprawie winno być min. robót publicz­
nych. Obliczono, że dla złagodzenia nędzy m‘e 
szfcaniowej potrzebaby było wybudować 
lżdlO.f00 izL. Tę aikcję budowlaną możnaby roz 
łożyć na 20 lat i corocznie wybudować koto
125.000 nowych izb, ooby wystarczyło już przy 
uwzględnieniu przyrostu ludności. W  Sejmie sa 
dwa projekty w  tej sprawie. Pierwszy rządo­
wy, który przewiduje podatek od lokatorów, 
zajmujących powyżej dwa pokoje i projekt 
PPS, który nakłada podatek na lokatorów zaj 
mających więcej, niż trzy pokoje, len ostatni 
projekt — mówi dalej senatorka Daszyńska- 
Golińska — wydaje mi się bardziej odpowiedm: 
dlatego, że chroni także inteligencje pracującą.

W  dyskusji przemawiał również mmister ro 
bót publicznych Matakiewicz, który oświadcza, 
że zagadnenie mieszkaniowe jest czysto finan 
sowe. Przedewsżystkiem i na pierwszem miej 
scu muszą być pieniądze. Proponowano tu roz 
maite projekty, jedne pomysły dotyczyły loka 
torów, imię właścjciel; domów. jnn. zaś che eli 
zaprowadzić ogólny podatek państwowy, lub 
też myśleli o pożyczce zagranicznej Minister 
uważa, że jeden pomysł nie może wystarczj'ć, 
lecz wszystkie środk* muszą być zastosowane, 
inaczej postępu w  tej sprawie nię będzie. Od 
powialajfc na zarzuty klubu ukraińskiego, mini 
st*r oświadcza: Pan Makuch mówił, że Kresy

są dila rząau nieprzyjemnie. Przeciwnie, są one 
niezwykle przyjemne i ludność ich jest przyjem 
na nietylko polska, ale i ruska, litewska, blałorr. 
ska, żydow ska  ; jakakolwiek inna. która tam ży
je. Nieprz*e_inni są tylko ag tatorzy którzy lud 
no-ść buctują. Dowodem zajęcia sie warmi jest 
także meljoracja Polesia.

Son. Makuch: Jeszcze niewiadomo, oo mini­
ster wojny na to Polesie powie 

Minister: Pan minister spraw wojskowych ra 
rera z cai_#m rządem podpisał ustawę o Polesiu.

Na posiedzeniu popołudniowem marszałek o- 
znajmia, że otrzymał telegram o śmierci sena­
tora prof. W ierzcjskego oraz telegram kondo­
lencyjny dra 'Jureckiego, prezesa Federacji z 
powodu jego śmierci. Senator Wierzejewski 
należał do klubu BB.

Z kolei senato*- Gląbiński referuje budżet min- 
przemysłu i handlu. Mówca zwraca, uwagę, że 
przesilenie dotknęło prawe wszystkie klasy lud 
ność, nawet przemysł, który dotąd mmyślnie 
się rozwijał. Od rozwoju przemysłu w miastach | 
zależny jest rozwój wsi. Stopniowa reforma 1

PRZY BÓLACH LUB ZAW RO TACH  Q ŁO W T k
SZl.W IF W  USZACH, bezsenności, ziem samopocziu 
c.lę pobudzeniu,, należy natychmiast zastosować w y­
próbowany przy tych dolegliwościach środek — v o .  
d* gorzką „Franciszka Józefa". Sprawozdania uaozeć 
nycłi lekarzy zakładów .leczniczych dla chorób żołą­
dka i kiszek stwierdzają nadzwyczajną skuteci 
naturalnej wody „Franciszka Józefa", jako h u k i 
przeczyszczającego. Żądać w aptekach i drogeriach 
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podatków jest bardzo potrzebna. Mówca kryty 
kuje obecny projekt reformy podatku obrotor 
wego.

W  dyskusji zabera głos esnator Dowitisuhn 
który rn. in. oświadcza: Jesteśmy w orz ó e ć i ta 
kieski ekonomicznej. Tylko wspólnym wysfr 
kiem wyciągniemy wóz gospodarki, który 
ugrzęzt głęboko pod balastem nieprzemyA^ 
nych eksperymentów, Mówca występuję ostre 
przeciwko kartelizacji, standaryzadł i datLyi  
mówi, W  samej grodzieńskiej fabryce tytOM<.- 

wej straciło pracę 700 robotników żydowskich.
Sen. Rogowicz (BB): Bo tam byli sami Zy-< 

dzi.
Sen. Dawidsohn: Na 27,000 urzędników po* 

cztowych jest 200 żydowskich urzędników. W  
b. zaborze austriackim było ich 400. Ekspropor 
cja Żyaów dotknęła również rzemiosło przez 
średniowieczne wprowadzenie świadectw uzdol 
nienia i egzaminów, co do rezultatów których 
jestem z góry pesymistycznie nastrojony. —  
Trzy i pół miliona Żydów nie zginie kanak 
jak muchy, ale w walce na śmierć j życie o 
swoje istnienie pociągnąć może za sobą wiem. 
( ” ro!esty’' "7 rawa ich istni en o przestała być 
sorawą jedynie żydowską, jest kwestia ogólno 
państwową pierwszorzędnej wagi.

Sen. Dawidsohohwi odpowiada sen. Lankę, 
(BB), który zaznacza, że v Folsce panuje nad­
zwyczajna tolerancja. Gdyby dziś na Marszał­
kowskiej szofer przejechał Żyda, to panoWie 
Żydzi by mu zarzucili, że naumyślnie pizeję- 
chał Żyda. Jeżeli idzie o statystykę, to może 
mi p. Dawidsohn łaskawie powie jak: jest pro­
centowy stosunek Żydów i Polaków uchylają­
cych się od wojska. W y  płacicie podatki, ale 
płacimy je i my, ale oprócz tego państwo jest 
dzisiaj zapłatą za bohaterstwo krwi.

Sen. Dawidsohn: A ilu Żydów poległo, czy 
pan zna te statystykę? Gdzie pan był podczas 
wojny bolszewickiej? bo ja byłem w służbie 
wojskowej.

Sen. Lenke: Ja byłem na ewakuacji w Rosji, 
gdzie organizowałem Polaków. .

Sen. R ogow icz (B 3 ) również porusza sp raw ę  
żydowską, w ywodząc, że ponieważ udział p ro  
centowy Żydów  w  handlu polskim jest bardzo  
znaczmy, obecna katastrofalna konjuniktura m a  
napozór charakter antyżydowski Co się tyczy  
poruszonej przez sen. Dawidisohna sprawy za  
trudni amin robotników żydowskich, mówca za 
zmacza, że jeśli fab-yka Szereszrwskiego zatru­
dniała 100 proc. Żydów, to po objęciu iej nr ze z 
monopol Irmino- (? ) b y ło  stan ten utrzym ać. 
Mówca zapytuje przedstawicieli -żydow sk ich^  
dlaczego w folwarkach, będących w łasnością Ży 
dów, nie są zatrudniani robotnicy ży d o w sc y  i 
dlaczego w  domach żydowskich nie zatrudnia 
się żydowskiej służby domowej. Przemawiam 
tu —  oświadcza sen. lęogowiez — w  m ieniu  
tych sfer. które dążą do porozumienia i daiek-*- 
są od wszelkiego szowinizmu

Po ukończeniu dyskusji nad budżetem min. 
nrzemysłu ■ handlu, przystąpiono do obrad nad 
budżeiem min., poczt i telegrafów Następnie po 
siedzenie .Htro.

Wyrok w sensacyjn iif procesie Bachracua
B. ssp. Ischrach sfniewtftnrony

Warszawa. 10. 3. PAT. W warszawskim są 
dzie okręgowym zapadł dzisiaj w południe wy 
rok w sprawie fałszerzy paszportów z ag ranie z 
nych, w którą zamieszany był aspirant policji 
śledczej, Bachracb. Sąd w stosunku do Bachra 
cha i oskarżonego Judelbauma wydał wyrok 
uniewinniający.

Oskarżeni Dawid Cukier, Berek Eeht. Mo- 
szek Pfeferbaum, Jcsek Gfln-blat i Stefan Iwafi 
ski skazani zostali po trzy lata ciężkiego w <? 
zienia. Gustaw Goren, Aron Kołodziejczyk i Da

wid Gimsberg na 2 i pól roku, Pinkus Sidarek 
na 1 rok. Lejba Echi na pół roku z zawiesze­
niem. Na mocy amnestii kary wszystkich oskar 
żonych zostały zredukowane o l/3cią. Mimo 
wyroków skazujących sąc, postanowił zastoso 
wać w stosunku do oskarżonych dotychczaso­
w e środki zapobiegawcze, tj. za kaucją pozo­
staw ć ich na wolności. Prokurator MtUle* zu 
powiedział apelację w stosunku do wyroku unii' 
winniającego Baohracha 1 Judelbauma.
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j Dwa fakty
rawozdanSe Komisji śleCaei —  Konfere; cja w Waszyngtonie

Kuch palestyński znajduje się obecnie pod 
Wkożenieni dwóch faktów o dużem znaczeniu 
idła rozwoju odbudowy kraju. W  dnu 5 bm. ko 
misja śledcza dla Palestyny zakończyła obra­
dy sorawozdaniem o w/pakach palestyń-
■kuL i przekazała je rządowi brytyjskiemu, w

zaś 8 bm. proklamować Jewisb Agency 
w Waszyngtonie wielką kampanję na rzecz 
[Mata i .odbudowy Palestyny, przyczem 40 pro 
{gept wpływów przeznacza się dla Palestyny.
! Jeżeli chodź4 o sprawozdanie komisji śled- 
m eł, ko treść jego trzymana jest oczywiście w 
BukCiśleiszej tajemnicy i wszeikie wiadomości
0  talem czy innym jego charakterze są co nai- 
wyjbeJ domysłami. Żydowska Ajencja Telegra- 
Wczna podała za „Morniug Postem", znanem 
jiftinitiii antysjonistycznerr. wiadomość, że 
jiwawozdanie zawiera ustępy zwrócone prze- 
ctw  deklaracji tłaltoura. Skądinąd nadchodzą 
[Wiadomości, że sprawozdanie zawiera w wielu
pużotach potwierdzenie dotychczasowej ijnj 

pracy palestyńskiej, w innych zaś przeciwsta­
wia się tendencjom sjon stycznym. Jak wiladu- 

w łonie komisjj śledczej nie było jednom.yśl 
naści. Jej przewodnczacy oraz przedstawiciel 
$berałów występowali konsekwentnie przeć w 
postulatom żydowskim. Natomiast przedstawi­
ciel Labour Party, Shell, niewątpliwie pod 
wpływem czynników prosjonistycznych, które 
^beeme w Labour Party silniej oddziaływują, 
ipragnął wvsunąć na pierwszy plan dobrodz'li­
stwa ekonomiczne i kulturalne związane z ko­
lonizacją żydowską. Przedstawiciel zaś konser 
watysłów w komisji zajmował stanowisko neu­
tralne, co utrudniało w pewnej mierze os ągnię 
;cie kompromisu. W  pewnej chwili było już pra 
Wie pewne, że sprawozdanie zostanie przkaza- 
fle rządowi i ogłoszone w duchu dla sjonizmu 
nieprzychylnym. Dopiero dzięki naciskowi ze 
strony przedstawiciela Labour Party oraz gro­
źbę ogłoszenia dwóch sprawozdań doszło do 
kompromisu i sprawozdań:e zostało wygotowa 
ne. Jaki jest jego charakter i o ile uwzględnia 
postulaty sjonistyCzne —  na razie niewadomo
1 zdaje się, że jeszcze przez długi czas nie bę­
dą znane jego tendencje. Sprawozdanie będzie 
bowiem przedmiotem obrad gabinetu brytyj­
skiego, u dopiero po uwzględnieni rozmaitych 
i»oprawek i życzeń członków gabinetu, zostanie 
‘ 'głoszone. Ternun jego ogłoszenia jest niezna­
ny zwłaszcza wobec chwilowego skupienia ca­
łej uwagi gabinetu angielskiego na konferencji 
morskiej. Toteż wszelkie komentarze co do 
treści i charakteru sprawozdania są w tej chwi­
li tylko domysłami ODartemi na słowach wypo 
Wiedzianych przy różnych sposobnościach 
przez członków komisji. Gdyby na tej podsta­
wie chcieć sądzić o charakterze sprawozdani. 
*0 należałoby stwierdzić, że głównym punktem 
Sprzeciwu jest kwestja rolna w Palestynie. Pod 
tym względem prawdopodobnie osiągnięto zgo 
dę wszystkich j izlonków komisji, która wysun:e 
sprawę uregulowania zagadnienia rolnego w

kraju na plan pierwszy. Kierownictwo Jewish 
Agency w Londynie uż dotąd przedłożyło m - 
nisterstwu koionij kilka oriiektów mających 
na celu uregulowanie niektórych problemów 
palestyńskich. Niewątpliwie po ogłuszeniu spra 
wo-zdania kierownictwo londyńskie odpowie 
na nie nowemi projektami i zajmie stanowisko 

wobec poszczególnych jego punktów.
Należy atoli ?. góry zazna zyć, że sprawo­

zdanie komisji śledczei jest i będzie tylko dro­
bnym epizodem w całej pracy palestyńskiej, 
bez względu na jego charakter. Punkt ciężko­
ści bowiem pracy tej polega obecnie nie na de­
klaracjach rządu brytyjskiego czy na takiej bib 
innej interpretacji mandatu, lecz wyłącznie na 
imigracji i kolonizacji Palestyny. Co się tyczy 
kolonizacji, to na razie niema żadnych prze­
szkód , dla ■ realizacji planu kolonizacyjnego. — 
Istn eje tylko przeszkoda wewnętrzna, brak 
środków do nabywania ziemi i do inwestycyj, 
przez co oczywiście zwiększyłaby się siła per 
cencyjna kraju, a co zatem idzie i imigracja.

Temu zagadnien u była poświęcona konferen 
cja waszyngtońska. Nie mamy na razie sprawo 
zdań z przebiegu tej konferenci, na której pra 
wdopodobnie proklamowano wielką zbiórkę dla 
odbudowy Palestyny, ale należy jej przypisać 
doniosłe i decydujące znaczenie. Budżet na rnk 
obecny został preliminowany w kwocie 700,000
f. szttrl. czyli dla pokrycia tego oudżetu wply 
wy miesięczne na '•zecz Keren Haiesod powin- 
ny yynosić około 00.000 f. szt. Atoli, jak dotąd, 
wpływy te nie przekroczyły 35,000 f. szt., a w 
dwóch miesiącach uzyskały zaledwie sumę po­
nad 20.000 f. szt. Przyczyny, tego spadku do 
chodów Keren Hajesodu należy szukać w fak­
cie, że po wypadkach palestyńskich zebrano 
blisko 2 miliony dolarów oraz w tej okoliczno­
ści, że Keren Haiesod w Stanach Zjednoczo­
nych przestał całkowicie pracować. Warbnrg, 
prezydent Komitetu Administracyjnego Jewish

Agency, usiatii wbrew dotychcz -sowym trądy 
cjom rok budżetowy od 1. stycznia (dotąd... rok 
budżetowy rozpoczynał się z ż y d o w s k i m 'N o  
wym Rokiem), a chcąc skupić całą uwagę na 
akcji rozpoczętej v  dniu ° bm„ ni- zcwoljt na 
prowadzenie odrębnej akcji na Kcreu Haiesod 
w Stanach Ziedne ccotiych. W  ostatnich mics-ą- 
cach byliśmy więc świadkami faktu, że St any  
Zjednoczone znajdujące się zawsze w tabeli 
wpływów Keren Hajesodu na pierwszem miej­
scu i pokrywające przeszło 50 procent budżetu, 
nie wykazywały wogóle żadnych wpływów 
Fakt niskich dochodów Keren Hajesodu i prze 
sunięcia początku roku budżetowego na 1 sty­
cznia odbił się niekorzystnie na sytuacji jiszu- 
wu. Pora zimowa jest tam bowiem okresem 
przygotowania wielkich Drac letrioh, a okres 
ren musiał siłą rzeczy być przesunięty do cza­
su późniejszego. W kołach s.Kjnistycz..ych bu­
dź DOzatem niezadowolenie fakt poiaczema obu 
akcj'] na terenie Stanów Zjednoczonych: akcji 
Tointu i akcji dla odbudowy Palestyny. Nie cha 
dzi tu oczywiście . przeciwstawienie sie wiel­
kiej i doniosłej pracy Jonitu, ale o motyw czy­
sto ideowy. Akcja na Keren Hajesod była zano­
szę połączona z propagai dą sjonistyczną, z dą 
żeniem do rozwoju myśli sjońskicj. W  tej chwi­
li, wobec połączenia obu akcyj, mcżłiwość pro 
pagandy chwilowo odpada. N.emniej atoli kon­
ferencja waszyngtońska posiada duże znaczenie 
Jak wiadomo, sprawy finansowe Jewish Agen­
cy znajdują się niemal wyłącznie w rękach nie- 
sjonistów. Na posiedzeniu Komitetu AdminJstra 
cyjnego będzie budżet referował dr. Oskar 
Wassermann, skarbnikiem zaś egzekutywy w 
Jerozolimie został zamianowany ar Werner' 
senator. Od sprężystości i należytej organizacji 
spraw finansowych zależy przyspieszeni tem­
pa odbudowy Palestyny. Nacisk ze .strony sje- 
nistów jest pod ty-m względem bardzo siłny. 
Jeśl i  hasła waszyngtońskie zostaną spełtnone, 
a sesja Komitetu Administracyjnego przystąp? 
do realizacji planu nakreślonego w Zurychu, tai 
rozwój pmcy palestyńskiej będzie postępował 
szybko, a ? sytuacją zewnętrzna ulegnie zmia­
nie na lepsze.

;

Wnioski przeciwko ministrom
Sprawa b. m ir. Sklacf' owshlerc — Wnińsek eraocjl i ceni*o!s«.ii 

7smhirifęc«e sesji sejmowej w nruedecfniu głosowania?
W a r s z a w a ,  10. 3. (Sin) Podana przez nas 

w sobotę wadomość, iż centrolew uchwalił na 
tajne? posiedzeniu wystąpić w Sejmie z wnió* 
skicm o postawieire b. min. gen. Bk’ : owskie-
go przed Trybunał Stanu, potwierdza się w ca­
łej pełni, mimo zaprzeczeń pewnych kół.

W  rozmowie z Waszym korespondentem je­
den z przywódców PPS uświadczył dziś, że 
wniosek taki będzie postawiony na jednem z 
najbliższych posiedzeń sejmowych.

W  kołach politycznych w dalszym c;!ągu oma 
wiana jest żywo sytuacja w związku ze zgło- 
szonemi wnioskami o votum nieufność dla mi­
nistra Czerwińsk ego i mm Prystora. Jak już 
podałem w sobotę, szanse uchwalenia wniosku

endeck;ego przecjwdco min. Cz^-wińsldeom,. sal 
minimalne. Natomiast co do min. Prysrora. inr 
cyzja spoczywa w ręku stronnictw r-htooskick, 
które niewiadomo jeszcze jak postąpią

Narazie w senackich {colach BB. czynioBe flg 
nadal starania, by budżet w senacie przeszedł 
bez żadnych poprawek tak, aby nie musSai wrfid 
cić do Sejmu. W  ren sposót nastąpiło w  czwar 
tek zamknięcie sesji budżetowej Sejmu, przez 
co unikńetopy n;emiłego glosowania, JBbrt **- 
powiedziane jest na piątek.

W  związku z obecną sytuacją poMtyca* 
udał się wieczorem premier Bartel na Zamek, 
gdzie odbył godzinną konferencję z Pfezydet 
tern Rzeczypospolitej.

z S a l i  o d c z y t o w e j

^an* Ireny Solskiej „Krzyk
uo nowego męzczyznę

Nie był to -wcale krzyk, ale bardzo wytw or­
na pogadanka o ziuewieśeiałyin mężczyźnie i 
zmężnia tej kobiecie. Był to apel do mężczyzny, 
by zrozum ak że w  iego oczach nastąpiło cudo 
wme ipistenjium przemiany duszy kobiecej, któ­
ra podczas wojny dojrzała do roli odpowiedział 
nego czynnika za losy ludzkości. Dotychczas ko 
bieta, wiedziona instynktem, jedi.ą tylko uzna­
wała konieczność — podobać s'ę mężczyźnie •— 
i Me protestowała przeciwko temu. że „król 
Świata" stwarzał ją i kształtował stosownie do 
swycih egoiis.tyoznycli potrzeb.

PłeTWScyiii mężczyzna, który dort.śc# się te 
go pierworodnego grzechu wobec sobieb. byl 
AfiŁłit Zan odbywał Ewę i dlatego Ewa idegła 
pokusie węża. Nie można węża obwiniać, po nie 
Waż wąż 'jest od tego, by kusił. Nie można też 
•ładnej w i y  przypisywać Ewie. bo ciekawość 
nfe jest wcale pierwszym stopniem do D>«ała.

winę tylko ponosi mężczyzna, który był łako 
my i dlatego zjadł jabłko z rąk Ewy. To łakom 
siwo mężczyzny objawia się potem w  całym 
ciągu historii ludzkości. Mężczyźnie znudził s e 
typ zwykłej, zdrowej kobiety, dlatego stwarzał 
rozmaite o niej fantazje. W  średniowieczu była 
kobieta powiernicą szatana, później w czasacii 
nam już najbliższych stała się jakimi demoneir 
w. ujęciu Wedekindów. Strandbergów i P rzy b y  ­
szewskich. Gdy Prevost rzucił hasło, że każda 
kobieta iest póldźiewką. wówczas wszystkie 
kobiety stały się półdziewicaml z wfjńtkym 
chyba maleje, które ffik ly kilkorr. dzieci. Ale na
wet i le r. c ■uńrJy meżczt-źne. który ukijł bar
dzo snryiry aioiizm. że nawet na tka kTkor1,.. 
dz;eq; może być duchowo pófdzcwfca.

Potem przyszła wielka woina. z kiórej męż­
czyzna wyszedł złamany i wyczerpany na dii 
ohn. Stracił swoja elastyczność prężność i dv 
namicziuość. kobieta nodczas wojny wkroczy a 
nawet do tych dziedz n. które dotychczas by 
ły  tylko Tvzvwife.iem mężczyzny MnskBa w iec 
obcioć sobo włosy, acó-jió s:.kietakę -a męł^zy 
zna konstatując to ze smętnym uśin;e-chem stwc

rzy ł —  legendę o  chło-rpzyey.
Dłuższą część swego odczytu poświeciła pre­

legentka kiryzyso-wi w  małżeństw*-. P a  dość 
powerzchowmych refleksjach —  w ciągu któ­
rych raz broniła nierozerwalności małżeństwa 
to znowu konstatowała, ze to stanowisKO jest 
źródłem wielu tragedyj małżeńskich —  d oeó r 
do leoncepej' małżeństwa, jako tnagiczmego- 
kompleksu bytu. Koncepcja przyrommająca. bar 
dzo Keyserlinga —  vide iego .■Ehebucb*4. Prete 
keję swą zakończyła śŵ  ema artysłka, którą 
w olim y 'V'dzieć na scenie, apelem do. mężicery 
zny. by 5 ę 'oł.-ucizjj z utargu i stanął ohck od 
roclzorej Kobiet?,-, iako jci godny oarmer i tow/a 
r/ysz. Ale czy/ tylko m ężczyzn  ..zniewieściał" ™  
a kobieta . zmoźniałjP? C zy  nie należałoby mft . 
wić o zmęczeń u człow ieka?

Nie chce jednak wszczynać z p. Solską polemł 
ki. ho ąeszyłem  się. że widzę w ogóle wielka, ar 
fystkę Mo,gę w  mc zamk-ipć sw e sprawozdacie 
stwierdzeniem, że p. 'tolska bajecznie wygłosi 
ła swa ek.np. himiorem "'k-nc'oną, rzete’Ti<ni 
iicz'-cem przepojoiną prelekcję. A to :hvha wy 
starcza.. • '  M<Mnsł
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Paseuropa w Warszawie...
Ryszard Mikołaj lir. CoudenHoye-Kfllergl 

przybył do Warszawy dla wygłoszenia odczy­
ta na temat ruchu paneuropejskiego. Kim jest 
Coudenhove-Kalergi — nie potrzeba dopiero 
opowiadać. Można sie ze szczegółami i ego pro 
gromu politycznego zgadzać tub też n;e zga­
dzać, faktem test że prezes Unji Paneuropej­
skimi jest jednym z najświatlejszych umysłów 
współczesnych i jednym z najwybitniejszych 
Europejczyków. Nie ulega również żadnej wąt­
pliwości, że zasadnicze jadro jego ideologii 
jest w stu procentach słuszne i musi być zaak­
ceptowane przez każdego człowieka w Euro­
pie, me zaśleparnego do reszty tąpym i  bez­
myślnym szowinizmem.

Przybył wiec p. Couden,wve-Kalergi do W ar 
szawy i dnia 8 bm. w aub uniwersytetu w obe­
cności warszawskiej elity oficjalnej i intelektu­
alnej wygłosił w jeżyku francuskim odczyt o 
swej koncepcji Paneuropy. Wśród słuchaczy 
by$. m. in. p. minister Zaleski, wyżsf urzędnicy 
mnistersiwa snraw zagranicznych, rektor uni­
wersytetu, przedstawiciele senatu akmfemickie 
go, a  nadto publiczności i ...młodzież.

/ byłoby wszysrko przeszło w największym 
porządku, grzecznościowe oklaski skwitowałby 
uprzejmy prelegent z miłym uśmiechem wdzie 
aatośr, gdyby nie —  właśnie owa nasza dro­
ga i  ukachcpa, ta nasza mila i swojska, 'ta jed- 
nem s iw em  n a s z a  ndodńcż.... endecka!

■MBbUjtiei ta me byłaby sobą, młodzież ta 
aprzeateatierzyłaby sję swoim ideałom i  chlubnym 
fradycotn- tradycjom, tak dobrze i tak namacal 
nie znanym studentom żydowskim wszystkich 
wszechnic polskicn, —  gdyby pozwoliła na spo 

I kojne przemawianie takiemu masonowi, jakim 
I  jnśf Coadcnhovc-Kaiergi, ra tak masoński te­

mat, j ttkim jest koncepcja Paneuropy. Toteż 
■  M M  złota  młodzież, w słusznem a gorącem 
™ etmrzehiu powitała zruikomłtego filozofa, dzia: 

tacza , if. pabPcyste europesfdego, przyjaciela 
foystyidesa Brtanda gromkimi okrzykami: 
PRjĘCZ Z ROLSZEW IZM EM , PRECZ Z  MA- 
SOtfERM, PRECZ Z PACH O ŁKAM I ŻYD Ó W  
S K im r itd .

Stnszny f ogromnie przenikliwy był zwła­
szcza okrzyk na temat „pachołków żydow- 
ektctT, rzeczą botkiem jasna jest, że wszelki 
tberaózm, demokratyzm i  inny paneuropdizm 
ahrty w pierwszym rządzie interesom żydów 
skim i stoi na służbie Mędrców Sjonu. Nie ule­
ga wątpliwości. że Coudenhove-Kalergi pobie­
ra stałą pensje czyli tzw. judaszowe srebrniki 
z centralnej kusy Mędrców sjońsfdch, a szkoda 
tylko, te m . Wasilewscy, Rybarscy, Pieńkow­
scy przy pomocy niezmordowanego trefnisa 
AŚołfa r  Neawertów Nówaczyńskiego nie wy- 
penetrowati leszcze, ile Coudenhoye bierze 
od Żydów i ile z tego daje swojemu agentowi 
na Polską, p. Aleksandrowi Lednicldemu.

Co Coudenhoye-Kalergi myślał sob;e. sły­
sząc aplaus hakenkreuzlerów endeckich —  
nie wiemy. — może zresztą, me rozumiejąc do 
polsku, myślał naprawdę, że w ten sposób wy- 
raża się aplaus w krainie nadwiślańskiej. Cie­
kawszą jest jednak rzeczą co sobie wówczas 
myślał p, minister Zaleski. Może pomyślał so­
bie, że jednak tolerowanie antyżydowskich wy 
bryków ze strony młodzieży endeckiej wycho­
dzi w dalszej konsekwencji na szkodę także i 
państwa oraz interesom państwowym. Oddaw- 
na — i bez żadnego skutku, naturalwe — po­
wtarzamy, że łamanie prawa iv stosunku do Ży 
dów deprawuje tych, którzy je lamia, rozsze­
rzając krag ich ofenzywy bezprawia także i na 
czynić ki nieżydowslde. Innemi słowy: kto dzi- 
sia\ bczkarwe wyrzuca Żydów z uniwersytetu 

|fb lub nie dopuszcza ich do pracy prosektorium, 
ten jutro postąpi analogiczne — w innych na­
turalnie dziedzinach życia — z demokratą so­
cjalista, rrlsudczyldem itp. Taki jest żelazny 
bieg rzeczy i na to żadna modrość polityczna { 
nic nie poradzi.

Gdyby przypadkiem tego rodzaju refleksje 
wyłoniły sie iv sobotą podczas wrzasku na 
odęzycc Coadenlioyego iv głowie p. ministra 
spraw -n granicznych, wówczas cci pobytu 
twórcy ruclm paneuropejskiego iv Warszawie
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Oświadczenie podsekretarza stanu Dra Shielsa

L o n d y n  (ŻAT ) Podczas sweg pobytu w 
Edinbourghu podsekretarz stanu dla spraw ko­
lonii1 dr. Drummond Shiels przyjął delegację 
miejscowej organizacji sjojiistycznej z rabinem 
Dr. Daichesem na czele. Delegacja zobrazowa­
ła stanowisko żydowskie wobec teraźniejszej 
sytuacji w Palestynie i wskazała na koniecz­
ność sprecyzowanej publicznej deklaracji ze 
strony rządu angielskiego, iż jest on gotów 
dbać o pełne bezpieczeństwo życia i mienia, 
iż poprze większą iniflgrację Żydów do Palesty 
ny i zgodnie z postanowieniem mandatu pale­
styńskiego, wydzieli odnośne obszary ziemi z 
gruntów paiistv owych dla kolonizacji żydow­
skiej.

Dr. Shiels oświadczył delegacji co następuje: 
Rząd angielski stwierdził już, iż pod żadnym 
wzglądem nie zamierza zboczyć z polityki wy- 
tknietej w deklaracji Balfoura i postanowie­
niach mundatu palestyńsldego. Prawdą jest, że 
niektóre postanowienia mandatu witany być wy 
jaśnione, w  pierwszym rzędzie w dziedzinie 
pogodzenia polityki utworzenia żydowskiej sie 
dziby narodowej z jednoczesnem zapewnieniem 
praw ludności arabskiej. W  każdymbądź ra. :'e 
rząd brytyjski dąży do realizacji mandatu, kie

Kto został, a kto n‘e został 
aresztowany?

M o s k w a .  (Ż A T ) Wiadomości w  prasie zagrani 
czjicó o ares.zitowainii.il nadrabina Leningradu,, Kace- 
nelsona, n-ie odpowiadają prawdzie. Korespondent 
Ż A T ‘nej dcwladuijp sit* że działacze gminy żydow ­
skiej w  Ler.Hsradz.ie są spokojni o los rabina Kace 
nelsona, iecsącę.go obecnie lat 93.

Natonr.ast pozostają dotychczas w' areszcie rabini 
len igr adze v Lazarów  i Jasnoborodski. Dotychczas 
nie zostali jeszcze również wypuszczeni na wolność 
w szyscy działacze gminy żydowskiej w  Leningra­
dzie, kirórzy na jesieni r. ub. aresztowani zostali za 
przekroczenie ustawy sow ieck iej*o publicznych c ia­
łach wyznaniowych.

Wynik wyborów do bukaresz­
teńskiej gnriny żydowskie:

B.u k a r e s z t .  (Ż A T ) Odbyły sie tm w ybory  do 
zarządu gminy żydowskiej. Poprzedni przywódcy 
gminy dir. Eli. B crkow icz i dr. Wilhelm F lider,man zo 
stald ponownie wybrani. Do w yborów  zgłoszono za 
ledwie dwie listy wyborcze, z których iedma z dr. I- 
wiieniiiereitn na czele została w  ostatniej chwil; w yco 
fana, tak. że lista dra Berków icza uznana została for 
malmie. Pozostałe ug upowama polityczne nie brały 
udziału w w  y bor a di l.

Terror antysemitów w Rumunii
C z e r n.i o w ce . (Ż A T ) Jak już donieŚIAmy, usu­

nięty został z urzędu komisarz policji czerni0'wieckiej 
G. Tiron za dokonanie nielegalnych aresztowań 
wśród roboiiniiikiów żydowskich. Obecnie „Vor- 
wartis“  donosi, że delegacja studentów-cuzysiów do 
magała się od władz przywrócenia Tirona na po­
przednie ■ stanowisko., grożąc w  razie ni,e u względnie 
nia tego żądania zdemolowaniem ws.zystT.Jch reda- 
keyj żydowskich. Niewiadomo, jak w ładze zareago 
wały na pogróżki antysemickich studentów.

Rabin Nurofe kandydatem 
na ministra

R y g a .  (Ż A T ) W  związku z załamaniem się Union 
Bamku powstało na Łotw ie  częściowo przesilenie 
rządowe. ..Blok post.ępowy“  wystąipił z koalicijj rza 
dowej. lecz w iększość rządowa została utrzymana 
dzięki temu, liż do koalicji rządowej przystąpili dwaj 
posłow ie żydow scy oraz dwaj posłowie rosyjscy

Jak donoszą, prowadzone były  rokowania z po­
słem żydowskim rab. Narokiem w  sprawie objęci £ 
przez Mego stanowiska ministra bez teki oraz stano 
wisk.a członka rady banku państwa. W  ostatniej 
oliwili jednak rokowania zostały przerwane. 
b b m —

byłby częścww- spełniony. Wprawdzie t e g o  
celu nie miał na oku Coudenhoye, am też ci, 
którzy go do Polski zaprosili, ale .... wyszłoby 
to może trochę na dobre nam. Żydom, a wiado­
mo przecież, że Coudenhoye i jego towarzysze 
to tylko pachołki żydow*kie..„ (b )
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rując się wytycznemi dotychczasowej swetf po­
lityki palestyńskiej.

Rząd palestyński, oświadczył w ćalszyn cią| 
gu dr. Shiels. jest obectre zaabsorbowany kw&- 
stją rolną. Zdaniem dr. Shie<ca, byłoby obecnie 
nóeoględnie popieranie masowej imigracji, edś# 
wszelka imigracja winna być regulowana ojdpo 
wiednio do zdolności precepcyjnych w knatu 
Co się tyczy postawy urzędników angiiielsldtfłc 
w Palestynie, nie należy zapominać, że mu 
oni wykonywać swoje obowiązki w warun. 
nader skomplikowanych i delikatnych. Pakt 
że zarówno Żydz jak i Arabow.c zarzucają ad­
ministracji angielskiej jednostronność, dotttilH 
świadczy, że zarzuty obu stron są niesłuszne. '

Rząd. oświadczył wkońcu dr. Shiels, rozwa­
ża obecnie odpowiednie kroki w kierunikiu reor­
ganizacji i wzmocnienia s'ił bezpieczeństwa Wj 
Palestynie. Wkrótce ma być wysłanych do P i , 
lestyny nowych 200 policjantów, obecnie rekrr 
towanycif. Reorganizacja policji dokonywana] 
jest przez wytrawnego znawcę swego przeer1 
miotu inspektora policji z Cejlonu, p. DowhigH 
gin‘a. Sprawa bezpieczeństwa jest obecnie w; 
całej swej rozciągłości rozpatrywana przezi 
rząd palestyński.

Z dziedziny szkolnictwa 
żydowskiego

W  dniach 2 i 3 bm. odmyła się w  Warszawie poć 
przewodnictwem p. Dr. M. Braudego konferencja dy 
rektorów szkół średnich naieżących do „Związki1 
Zrzeszeń Społecznych utrzymujących żydowseie 
szkoły średnie w Polsce**. Na konferencji zostały w y  
głoszone referaty p. Dra Braudego o nowym  progra­
mie nauczania w  szkołach zw iązkowych, p. Dra Tar  
takowera u prawach publiczności dla tych szkół oraz 
p. Dyr. Russaka (Radom ) o sytuacji materialnej szkół 
nietwa. Po referatach w yw iąza ła  się ijh iżw j. owoc 
na dyskusja, w  któiej poruszono wszelkie żywotne 
.problemy żydów J;.ego narodowego szkolnictwa 
średniego w P c is ie .

W  pon ed ■•■a'ek. 3 hm. została przyjęta przez p. M ! 
lusiTs W  R. i O P. Czerwinsk.ego wspólna deiega 
aja W y d z !ału W ykon aw czego  Związku Zrzesizef ' 
Społecznych, utrzymujących żydowskie szkoły śre 
dnie w  Polsce w  osobach p. Drą Braudego i p. Drą 
Tartakowera oraz Prezyddum Konferencji Dyrekto-. 
rów  w osobach pp. dyrektorów  Bornsteina (M ław a) 
Rigera (Łódlź), Russaka (Radom ) i Szerera (K ra­
ków ). Delegacja przedstawiła p. M inistrowi nowy  
program nauczania w  szkołach zw iązkowych dosto­
sowany do najnowszych zarządzeń Ministerstwa 
przy zachowaniu dotychczasowej liczby 10 godzin 
nauki tygodniowej dila przedm iotów judaistycznych, 
prosząc o przyjęcie tego programu dt) wiadomości.. 
Ta  sama delegacja zositała następnie przyjęta przez 
naczelnika wydziału szkojnictwa ś red n ico  w  Mimi- 
stensrtwie, p. P ie i adk.ięgia fyr&jfg!” 'freed?ożyła me-' 
moriał w  sprawie praw l¥ y 7« j p !w f'B ia szkół zw :ąz 
kowyoh na nnzysizły rok J^rzyręoie delega
csjii byłe w  obu wypadkaah bardro^życzliwe.

r e p e r t u a r  t e a t r ó w  k r a k o w s k i c h .
T P A T R  M IEJSKI W  KIJAKOW IE

Wtorek: „Człow iei, który zmienił nazwisko-.
jro d a ; „Człowiek, który zmienił nazwisko".

T E A T R Y  Ś W IE T L N E  I  D Ź W IĘ K O W E
S Z T U K A ; „Władczyni m iłośd".
UC IEC H A : „§pa«wain. Jazbandu* (z Al. Jołso- 

nem).

REPERTUAR K INOTEATRÓW .
B A G A T E L A : „Kult cda«a*‘.
OGRSO: „Miłość kozaka".
NOW OŚCI: „Kult ciała"
W A R S Z A W A : „Miłość na roedrożu**.
W A N D A : „Marąuis d ‘Eon l-ycerl mad., ne d*A-' 

n our‘‘.

Tym P. T. P re ru m erato rou  z p ro  
wincji, którzy nie odnowie, bezzwłocznu  
prenumeraty na m iesiąc m arzec br, 
v z t r  mamy z dniem 12. bm  wyrylką  
naszego pisma.
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IE G LA D  GOSPODARCZY

Sytuacja na rynku walut i aircyj
W arszaw a , 10 marca.

O broty na g ie id z ic  dew iz utrzym ały sią w  ty go ­
dnia uUe>Jviii na poziom ie niezm ienionym. Cale 
zapotrzebow an ie pokryw a ł Bank Polsk i przy u- 
dztai banków  prywatnych Zapas d ew iz  i walut 
jWgramicznych Banku w zrós ł w  ostatniej dekadzie 
to tege  o  4,373.99<s do kw oty 3130,481 334 zł., a zapas 
(u iiszoa  zw ięk szy ł się o 51,694 do kw oty  701 m iljo- 
ł ć w  złotych. Obie te pozycje stanow iące pokrycie 
lifrjrgn b ile tó w  ban..owych i natychmiast płatnych. 
zobow iązau w y ra ża ły  się na dzień 28 lutego łącz­
nic k w otą  z ł 1,061.537,310 P ozy c ja  pieniędzy i na- 
leÓBOńei zagran icznych  niezahczonycn do pokry­
cia w zros ła  o  1.168.357 do kw oty  100,400 497 zł. 
P o r t fe l w ek s lo w y  zm niejszy ł się o 1,874.439 zł. do 
kwory 668446,693, natom iast pożyczki zastaw ow e 
w zrosły  o 813,874 do 70.369.768 złotych

Natychmiast płatne zobow iązan ia  zm niejszy ły  
się w  ostatniej dekadzie lutego o  96,603330 do 
kw otr zł 456.436.4‘Si natom iast ob ieg  b ile tów  bai 
kowyoii w zrósł o 11C,511,340 do k w oty  1,281,759,920 
stanowiąc łącztie z pozycją  natychmiast płatnych 
zobowiązań —  na dzień 28 lutego b r. sumę 
1,738Ijó ,343 zł. P ok ryc ie  obiegu b ile tów  i  natych­
miast płatnych zobow iązań  —  na dzień 28 lutego 
b. r. sumę 1,738.195 343 zł. P o k ryc ie  obiegu b ile tów  
i  natychmiast psotnych zobow iązań  Banku w y łącz­
ni# n ,  en wynosiło na ultim o lutego b. r. 40,33 
proc., pokrycie kru szcow e w a lu tow e 61,07 proc., a 
pokrycie złotem sam ego ty lko  obiegju b ile tów  ban­
kowych 54,69 proc.

Dewizy N ew  Y ork  notow ano w  końcu tygodnia 
8,90, kabel N ew  Y ork  8,921, d o la ry  o fic ja ln ie  8,89, 
prywatnie zaś 8,8° i pół. Rułde złote m ia ły  uspo­
sobień5© mocne, płacono za nie 4,70. Czerwonce

sow ieck ie  były  w  sib ie j podaży p raw ie  o ib io rców  
i ob iega ły  po kursie 1,63 dolary . Kursy d ew iz  eu­
ropejskich u legały m inimalnym ty lko  odchyle­
niom i k szta łtow ały  się w  końcu tygodnia w  ob ro ­
tach ofic ja lnych  i m iędzybankowych następująco* 
P a ;y ż  34,90 i pół, P ra ga  36,42 i pól. S zw a jcaria  
172,55, W iedeń 125.60, W łoch y 46,72. Londyn za 1 
Ł 43,35 i  pół. Belg ja 124,28, Gdańsk 173.31, Berlin  
212,84 Kopenhaga 238 67 Am sterdam  357,66, P y g a  
171,68. Sztokholm  239,30, T a llin  137.50, B elgrad  
15,70, Budapeszl 155,90, Bukareszt 530

Z ważniejszych w ydarzeń  na rynkach św ia to ­
wych w ym ien ić należy obniżenie stopy dyskonto­
w ej Banku A n gie lsk iego  i Banku Szw edzkiego Z 4 
pół na 4 proc., a 'Banku W łosk iego  z 7 na 6 1 pół 
procent.

N ł rynku akcyjnym  obroty w  tygodniu ubie­
g łym  były  w  dalszym  ciągu małe. Ku lisa  w s trzy ­
m ywała się od w iększych  operacyj, a rów n ież b a r ­
k i b ra ły  m inimalny udział w  tranzakojacn Spe 
kolacja oczekuje zaw arc ia  traktatu pon iew aż spo 
dziew a się w  zw iązku  z tem w iększego  ożyw ien ia , 
g ry  g iełdow ej. Kursy akcyj i pap ierów  procento­
wych naogół w iększym  wahaniom  nie u legały: 
N otow ano (p ie rw sza  cyfra  z 1 druga z 8 marca 
b. r .): 5 proc. P o i.  Kouwersyjina 51,75 —  52,50, 
6 proc. Poż. D o la row a  73,00, 10 proc Poż. K o le ­
jo w a  102,50, 4 p roc Poż. Inw estycy jna 128 —  
127,50, 5 proc. P o i.  D o i iro w a  76,75 —  73,50, 4 i pół 
proc. T . K . Z iem skie 51,75 — 53,CK), 5 proc. T. K. 
m W a rsza w y  56 —  5650. 8 proc. T. K. m. W a rs za ­
w y  75 —  75, Bank P o lsk i 164^50 —  166,00, Bank 
Zw. Sipół. Zarcb  78,50, W ęg ie ł 50 —  51,50 L ilp o p  
24,25 — 2500, M odrz y jów  11,75 —  12,50, O strow iec­
kie 60,50 —  Starachow ice 20,25 —  21,25, Haber- 
busrh ±07 —  107.00.
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Warunkiem uwolnienia eksportu 
od podatku obrotowego

n l«  , u t  prowadzenie prawidłowych 
ksiąg handl.

Doniosłe orzeczenie N. T. A,

oainiuel Lichtman zeznał do w j iniaru podatku 
praemysłowego za 1926 r. obrót z tai laku p arow e­
go w  sumie: 37,838 zł., jako podlega jący 2 procen­
tow e j stawce podatkowej, a ponadto podał obrót 
z eksportu półfab rykatów  i gotow ych  w yrob ów  
W sumie 142,610 z ł ,  jako zw oln iony od podatku w  
myśl przep isów  ustawy o produktach w y w ie z io ­
nych z kraju, ośiw adcza jąe jednocześnie go  ownsć 
poparcia w ykazan ego obrotu księgam i handlowe- 
n.i.

W łaśc iw a  kom isja szacunkowa ok reśliła  jednak 
obrót tartaku na 401,000 zł. i  przypadający poda­
tek  p rzem ysłow y w ym ierzy ła  wedle 2-procentowej 
staw k i podatkowej.

W  odwołaniu petent zarzuca w ad liw ość, postępo­
wania z powodu niezbadania przez władz,, skarbo­

w e zao fiarow an ych  ks iąg  handlowy ch które p~zez 
trzy  tygodnie darem nie leża ły  w  biurach urzędu 
skarbowego.

Przew odn iczący  kom isji szacunkowej zaw iado­
m ił płatnika że kom isja nie uznała jego ksiąg lian 
dłow ych  za p raw id łow e.

P łatn ik  zaskarży ł decyzję w ład z  do N a jw yższe ­
go Trybunału  Adm in istracyjnego, a ten uznał skar 
gę za uzasadnioną, uważając, że b y ło  ob ow iąz­
kiem  w ładzy  przedstaw ione je j d ow ody  rozpatrzeć 
i ocenić ich siłę dow odow ą, a swemu stanowisku 
dać w y ra z  w  pow zięte j decyzji.

Pon iew aż zaskarżone orzeczen ie nie czyni, za ­
dość określonym  w yw odom , przeto N a jw yższy  
Trybuna ł Adm in istracyjny z powodu w ad liw ego  
postępowania, połączonego ze szkodą dła skarżą­
cego orzeczen ie uchylił.

Jednocześnie N a jw y żs zy  7'rybumał A dm in istra­
cyjn y  p rzep row adził tezę, głoszącą, że nawet u 
mianie ksiąg handlow ych za n iep raw id łow e w  try ­
bie art. 76 ust; S i ł  ustaw y z dnia 15 lipca 1925 r 
nie przesądza na n iekorzyść płatnika sp raw y za- ! 
stosowania p rzep isów  art. 3 p 15-tej ustawy, 
m ów iących  o w yrobach  eksportowanych. ,

zargbtenni
rG u rrsa ły itt.iie  

bćiaJy g ło w y

ftSftlftll*
t e  b l o t k i

06 %  naTna opakou±nu> . czerwoni banderoli 
f znakUm “Ł'AYER . k C .10* lifiY jii '•**< 
do  DObycta 1 wo" w u y it l ik r  «  ł t in k u lt

Z rynku pieiiięinu-kr^dyiowego 
w Bielsku

Przem ysł i handel b ielsko- biaiski skarży się w 
dalszym ciągu na ciasnotę kapitału. SDowodoWŁ- 
ną koniecznością prolongowania zonow iązap w e­
kslowych sw ej k lien te li i  dużym  napływem pro­
testów  w ekslow ych. Ter. stan rzeczy pogarsza 
jeszcze okoliczność, iż zarówno przem ysł jak  i  
handel jest wT posiadaniu przew ażn ie  rym es o  o- 
d ległych  terminach płatności których um ieszcza 
nie je s1 bardzo trudne. , .

W  instytucjach bankowych natumjąst z m iesig- 
Ca na m iesiąc zauw ażyć sir daje w zrost ju y  W  
ści. banki jednak nowych kredytów  z powodu osft* 
stych upadłości i ngód s.ąclow j nh firm , p rzew ażn ie 
udzielać nie chcą.

W  miesiącu stvezniu i W y m  na dlaeku G ieszvk 
skim zgłoszono 14 ugód sądowych, z  czego  10 w y ­
pada na przedsięb iorstw a handlowe i  4 na urze- 
m ysłowe. (Pap ).

DZIEŃ PO LITYC ZN Y
ł ROYE&TY W Y B O R C ZE  W  S Ą D P E  N A J W Y Ż ­

SZYM.
Jak się dow iadu jem y, w obec licznego naprywu 

protestów  w yho-ezych  do Sądu N a jw yższego , roz­
patryw an ie tych protestów  trw ać będzie d łu ższy  
czas. R o zp ra w y 'ro zp isa n e  zosta ły  w  Sądzie N a j­
w yższym  nawet na kw iecień br. Ogółem  w p iypę- 
ło  do Sądu N a jw y żs zego  p rz es y ć  160 'p rotro tóyr 
.wybo-czych.

„P O L O N IA  R E S T IT U T A *  D L A  PR ZE D SO lA W i*
C IE L I S Z T U K I, L IT E R A T Y R Y  I  TWŁATRiU 

W  dniu 8 mu. o godz. 12-tej w  połuufllt odbyła 
stę w  Min. W . R. i  O. P. urocz\śtr dekoracja Orde­
rami Po lon ia  Restituta szeregu zasłużonych osób 
ze św iata sztuki, litera tu ry  i  teatru. D ekoracji d o­
konał osobiście m inister oŚY/iaty, p. C zerw iński 

W śród odznaczonych znajdują się m. im.: jedna 
z najznakom itszych k ie d jś  artystek polsi l j  R a  
mana Pop ie l- Św ięcka, nestodka dzienn ikarek p o l­
skich, p. B ron is ław a  Neufeldowma, Junosza- S -p  
powski, Jerzy Leszczyński, pro l. D rabik, p Szcze­
pkowski, K. W roczyńsk i, Jan Lem ański, Zołjjb 
Stankiew iczów na. Jan W itk iew icz i  inni.

Ogółem  udekorowano orderam i Po lon ia  Res«B  
tuia trzyuzieści k ilka osób

Copyr^Jii Dy  a i\,,, cliu* I>ih Sz, bóitiwua, Krakdir

tD W IN  ERYK DWINGER

m ii u oniti m m m
p fM it  NlK 1 SYBIRU

Autoryzowany przekład Wandy Kragen 
%  (C ią g  dalszy  }

—  ChłojKze —  nam aw ia artysta Blai.ka, —  
w dzie jże  nareszcie płaszcz! W szyscy  nosimy je 
już ód tygodiu  i  jakoś się nam jeszcze nic nie p rzy ­
c ze p ił)

—  Jeszcze n ie ... —  szepczi Blank
—  Ach głupstw o! A  zresztą czy sądzisz, że w  

ten sposób się uratujesz? Jakbyśmy w szyscy nie 
m ieli w szy?  N o, w id zisz  . N ie, to kismet, ch łopcze! 
Fatum, jak  powiada. Po naszemu: kogo ma zła 
pać —  to złapie, choćby leża ł w  szklanej szafie.

— Hatschek ma rację, Blank! —  w tóru ję. —  
M arzn iesz nadart mnie! Każda w esz może prze­
nieść chorobę, a masz ich setki na sobie, poaobmie 
jnk m y w szyscy !

—  AJe ja  muszę być podw ójn ie ostrożnym  — u- 
p iera  się przy' s w ojem  —  Jestem najsłabszym  z 
w as  wszystkich.

W  nagłym  p oryw ie  „-z ilo śc i przesuwam  mu rę ­
ką po  w łosach. Jega chłopięca czupryna jest skla- 
( j  c na i sp łow ia ła  jak  popiół. Ach, nie powlnie- 
ssem czynić tego! Z oczu je g o  try .k a ją  w ie lk ie  jak 
P#11|* łzy , w yzw o lon e in o ją  tk liwością.

Chorąży —  p J lu cicho —  czy z a p o tr -u ^  c

—  K to taki?
—  Oni w  ojczyźnie. Czy N iem cy nie ;ą w ielk iem , 

potężnem państwem? Jak się to dzieje, że my tan 
c ierp ieć musimy? N ie  zrob iliśm y p rzec ież nic z łe ­
go, w a lczy liśm y ty lko  o tw arc ie  i  uczciw ie za nasz 
kra j, tak jak inni w a lczą  za swój. D laczego tr z y ­
mają nas w  w ięzieniach? D latego obchodzą się z
itailii jak  ze  skazańcami? N ie, jedynie w  ten spo­
sób mogę to sobie w ytłom aczyć. Zapom nieli o
ti s...

—  Muszą do ostatniego męża bronie gran ic ! —  u- 
spokajam go  jak  dziecko. - Sądzą też może, ż© nam 
tu dobrze...

— Tak  —  to prawda... A le  ktoś m ógłby i  tak 
jłom yślce o nas! M am y przecież o jcow  i matki i 
braci.. Czy niema tam nikogo, ktoby im o nas 
przypom niał, ktoby raz pow iedzia ł: N ie  zapom i­
najcie o jeńcach wojennych.

—  Już ktoś tak i napewno się znajdzie, chłopcze! 
T rw a  to t j lk o  bardzo długo, jesteśm y strasznie 
da leko 1 żadna w iau oność  stąd ich nic dochodzi. .

—  Tak p rzeryw a  gw a łtow n ie  — gdyby nam 
w o lno  było  przynajm niej pisać! p d i,  ja bym im 
napisał... Gdybyśmy byli zw ie ; żelam i, zdechliby­
śmy dawno, napisałbym im, nie jesteśm y ludźmi... 
A le  i lego  ńam nie w o lno ża d ie j możności p isa­
niu... Może lani w  istocie m yślą: ach, naszym jeń 
com dobrz* * ię  \yiodzie, o  a ic jj nie a .tm i potrze­
by się troszczyć. D W  nich w ojna już się skoń­
czyła...

O. Blank ma słuszność N ie  otrzym yw ać żadnej 
w ieści, nie móc samemu nic pisać. C łysm y z w y ­
c ięży ł!?  O ży jm y  p rzegra li?  N ic . nie w iedzieć, być

zupełnie odciętym  —  to  najgorsi© .
Codzien rob i się p rz is tron ie j w ba.-ał ach. W ie ­

czna w o jn a  o tapczany zm ieniła sw ó j :©). N ik t n ie  
chce leżeć teraz na górnej pryczy, aażdy boi tea, 
żp nie p o ira fi w ydrapać się na górę, gdy  Zachom 1 
je. A  kto nie da sobie rady, a nie ma m isjaca rs 
dolnej powczy, t€ i  musi *©ż©ć w  przejściu  om ~ eai, 
V, ka le i  brudzie.

Z pow a ły  zw isa ją  mętne sople lodu Gorączku­
jący  śledzą łan czyw ie  ich narastanie i  gd(7 je  ty l­
ko można odłamać, w ty k i ją  je  d la  ochłuay mięćksy 
popękane obrzękłe w a -g i Ca rano przychodzi 
n iem iecki medyk. Jego praca po legr jedyn ie nc 
stw ierdzaniu  zgonów. C iżb y  m ógł zresztp żeooić? 
N ie  pota-zebuje nawet dotykać umarłych, taką ma 
już w p raw ę „E x ‘ ‘ m ów i po krótkiem  spojrzeniu,' 
„ex , ex, ex“ ...

Pod i artysta, często także Seydłitz tow arzysze  
mu w  obchodzie baraku. Oznaczonych tem „ex“  
składają razem, a b y  ich potem wynieść. N ik t nie 
troszczy się już o ich nazw isko on i o narodo­
wość. Do niedawna zdejm ow aliśm y im jeszcze z 
szyi m arki rozpoznawcze. T e ra z  i  na tó nie mantr 
sił.

Czy my jeszcze w c iąż Żyjem y? A może już 
w szyscy  jesteśmy m artw i? Czy już od lat m ieszka 
my w  tym lochu'1 Czy może tylko od w czora j?  
Och. Biank ma słuszność: £dybyśrny b y li zw ie rzę ­
tami. zdechlibyśm y,już daw no! A le  jesteśm y ludź­
mi. A dusze trudniej jest uśm iercić od ciała...

Na B oga, jak długo n:a to trw ać jeszcze ’  Od 
prze©wczoraj umiera dziennie dwustu ludzi...

(C ią g  da lszy  nastąpi.}
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P t U i U L  ŁUNACZARSKJ

Einstein przez pryzmat groteski
B erlińsk i tygodnik „D as Tagebuch" p rzy ­

nosi następujące. n iezw yk le  M eresu ijąee 
wstipiunieuia z pod p ióra 1>. sow ieck iego ko­
m isarza lu dow ego  d la spraw  ośw iaty.

Być może, że czytelnik przypomina sobie pew­
ne zdarzenie, które w  swoim czasie u ar obiło du­
żo hala xi- ■ . » v »

Otóż w  swoim czasie istniała a a w pół obłędna, 
albo ulż całkiem szalona kobieta nazwiskiem Eu- 
gesąja Dikson. Uzbrojona w  zardzewiały rew ol­
w er, czatowała w  Paryżu na sowieckiego posła 
Kras sin a, by go zastrzelić. Przyaresztowała ją  
wtedy poleją paryska, uznała za niespełna rozu­
mu i  uwuLuła.
. Naprowadziłem  wtedy w  fełjetonie kilka grote­
skowych historyjek, jakie mi ta pani Dikson opo- 
nrt&Łńała, cboć jey niechętnie słuchałem.

Kiedy biegoęła za mną po godzinaca urzędo­
wych w  komu ar jacie oświaty do mego mieszka­
nia, zwykła była opowiadać następujące ucieszne 
H S tory jk i.

»Znaim bardzo dobrze M il jakowa. Byłam z nim 
W  kontakcie, by ł on ojcem mego dziecka. Kiedyś­
my Wspólnie poszli na przechadzkę nad W ołgę, 

W n u k ó w  zumoulou ał to dziecko. W yssał 
juew . by zdihscenizować proces o mordzie ry  

Był to straszny człowiek niemal tak 
«h*szH$^ jak Azów, z którym też pozostawałam  
W  Jtosunkach. W iem  zresztą, gdzie teraz ukrywa  

ftffiew i  jaką przywdział maskę. Jeśli pan chce, 
mtoadrę .to panu".

młwwitwn i  nr; Jaijm  o czem ianem. 
„Jówamzyszu Lunaczarski, czy chce pan, bym 

t ^ o wtedziała, gdzie znajduje się Azew  i  jaką no- 
M te ru  maskęT*

^Dobrze, opowiedz pani" —  rzekłem i myśla- 
fcm  o ą ze n . izmem.

JOthtje teraz wielkiego fizyka i matematyka 
StagUSna. SBiiRłw się jednak dzień, w  którym zja­
w ią  w ,  u tego Einstein: i  zerwę mu tę maskę 
m  taaszy  i  całemu światu pokażę, że nie jest ni­

jak  właśnie Azewem".

a  państwa Fiusteirow, pijemy herbatę 
Bksuz mojego wielkiego towarzysza stołu przy- 
m A i  ud na pomięć wyraz psa. W ielkim  bardzo 
lo tnym  pean  podobii są wielcy, bardzo domrzy 
Indzie.

2łe jest, jeóLi człowiee jest podobny do lisa, 
Bo w flka  adbo do kota, bardzo dobrze jest, jeśli 
fuzygMuńna psa.

Etascan ma roztargnione oczy. Myślę że poło­
w a  jego spojrzenia raz na'zaw sze skierowana jest 
aa wewnątrz, że spojrzenie jego i myśli jego za- 

się stałe w  rysunki i rachunki. Dlatego 
oczy jego maiją w yraz abstrakcyjny i zawsze w y ­
d a ją  mi się trochę smutne. Odznacz i się prżytem 
aadOSgą życia, chętnie żartuje, tak jak lubią to 
taymfó i wielkie psy Śmieje się dobrotliwyni, cał­
kiem dzieckajym śmiechem.

Z a  stołem siedzi z nami także pani Einstein. 
Goła jest oddana miłości do wielkiego swojego  
męża, zawsze gotowa uchronić go przed zbył g. u- 
bą  .prozą dnia powszedniego zawsze gotowa za- 
w arow ać mu spokój, w  Którym dojizewają jego  
św iatowe myśli.

Bc dość brudait pjany żyda  płyną wokół stóp 
ESnstdiia. Nawipół obłędni matematycy skarżą się 
przed nim, że uniwersytety i akademie nie chce 
fch uznać, że skorumpowani uczeni stają w  dro­
dze ich karjerze. Chory profesor żąda od niego

renty rocznej, p rzesyła jąc mu do w yrów nania  ra- 
lirunki w ig ilijn e . Duchowni k ieru ją doń złoś liw e  
pytania: czy .w ie rzy  w  Boga i  jaką jesl ta jego 
W bua. Fanatycy zarzucają go  groźbam i. Prośl)v, 
zapytania bezcze ln e  przypuszczenia w szystko — 
tp przynosi codziennie z sobą poczta. Na uducho­
w ion e j tw a rzy  pani E instein rysują sio cienie. 
De c ierp liw ośc i trzeba na to, by uchronić męża 
przed ow em i „g łosam i życ ia1*.

N a g le  wipada je j coś na myśl, zwracs się do 
mnie i  zaptywje: „C zy  znał pan niejaką Eugenję 
D ikson, to kobietę, L tóra  chciała zastrze lić  K ras- 
sina ?“

„A le ż  naturalnie. P isa łem  nawet kiedyś o  niej. 
Jest to jedna z  na josobliw szych posta. i. jak ie 
znam. Jednakże wypadek raczej 'k lin iczny niż po ­
lityczny".

„T a k “  —  odparła pani Einstein. D ostrzegam  
przytem , jak tw a rz  je j męża uśmiecha się „N ie ­
m ało c ierp ie liśm y z je j powodu".

I  pani Einstein opow iaóa ;
W krótce potem, k iedy policja  paryska w ypu ­

ściła na w o lność Eugenję Dikson z powodu je j nie 
norm alnego stanu um ysłow ego, Otrzymali E instei 
now ie  od niej list. P isa ła  w  nim. że A zew  darem ­
nie stara się poa maską w ie lk iego  uczonego ujść 
czujnego wzroku Euigenji Dikson. K iedy ty lko  zdo 
będzie odpow iednią kw otę pieniężną na podróż, 
przybędzie  do Berlina, by publicznie zdemasko­
w ać  szarlatana i  na zaw sze  zn iszczyć k łam liw ą 
jego  karjerę.

W krótce potem nadszedł inny nowy list. w  k tó­
rym  Eugenja Dikson doniosła, że opuściła już 
P a ry ż  i  że zluhża się do Berlina niby n iew slrzy- 
mama Nemesis.

Nadchodziły  odtąd bez p rze -w y  z rozm aitych 
slacyij lis ty  i  telegram y, okropny w ró g  zm ierza ł 
żelaznym  krokiem  ku upatrzonej o fierze.

Paini Einstein, obaw ia jąc się ekscesów, zw ró ­
ciła  się w reszcie  do po lic ji berlińskiej, prosząc o 
straż przed domem pro fesora na wypadek, gdyby 
na jw idoczn iej um ysłow o chora istotnie w yw o ła ć  
us iłow a ła  jak iś skandal Straż oczyw iśc ie  p rzy ­
dzielono.

1 oto z ja w iła  się pewnegw dnia na schodach do- 
iru w  którym  mieszka pro fesor Einstein, Eugen­
ia  Dikson. W  rom antycznie podartych sukniach, 
jakie nadać m iały zdemaskowaniu specjalną nutę, 
budziła postrach.

K iedy  żądała, by Azew -E instein  natychmiast 
z ja w ił się przed nią, p rzystąp ili do niej funkcjo- 
narjusze polic ji, w z ię li pod raimona i poprosili, 
by poszła

Einstein jednak —  jakżeż doskonale w yobra- 
żaęi sobie tę chw iię  —  krótkow zroczny, w styd li­
w ie  trochę i dziecinnie się uśmiechając, spełnił ży ­
czenie Eugenji Dikson. Z ja w ił się w  drzw iach  w ła  
śnie w  ch-wili, k iedy policja  w yp row adzić  chcia­
ła kobietę. I  oto rozegra ła  się w strząsająca sce­
na. Eugenja Dikson krzycza ła ;

„P a n ie  profesorze, musi mnie pan w ziąć w  obro 
nę, ludzie ci zaw iozą  mnie óo  domu w arja tów . 
Przyzn a ję , że się pom yliłam . T e ra z  widzieć'- mo­
gę pańską tw arz, nie jest nan Azewem . A le  po­
myśl pan o naszej m iłości, pom yśl pan o naszem 
dziecku, k tóre nie ży je  jiuż N ie  w o ln o  panu po­
zostaw ić mnie bezbronną*.

Einstein spadł z chmur. N aw et gdyby odkrył 
na jw iększe błędy w  swoich matematycznych kor 
strukcjach. nie b yłby  bardziej zdumiony Zastana­
w ia  się. Gzy naprawdę kiedyś dopuścił się jak ie ­

goś przew in ien ia? A ie  niczego w  pamięci 
leźć nic może, nie może być m ow v o jak iem * dhłr 
cku z Eugenja Dikson. Einstein p rzem ów ił <k o- 
bląkanej:

...Me niechże sie pani uspokoi, proszę się przfc-
i cięż uspokiiij-. je s t pani w smulnem położeniu, bą- 

ile się slarul... •
W  lym momencie wm ieszała sic jednak pani 

Einstein i .szybko ztleeydnwana odprow adziła  mę­
żu z powioltfm  ilo pokoju.

*

Policja  berlińska nie w idzia ła  dostatecznego po  
W«>lu zatrzym ania Kngenji Dikson na s ałe pod 
opieką lekarską. Lekarze sądow i stwierdzili, tit 
jest pod względem  um ysłowym  nienormalna, naa 
przedstaw ia jednak publicznego niebezpieczeń­
stwa.

Eugenja Dikson natychmiast po v ypnszczennt 
je j na wolność zw róc iła  -nę na polic ję  z ośw iad ­
czeniem, że żada od prof. E insteina rent] nde- 
sięcznej jako drobnego odszkodowania za okro­
pną stratę przeżytą, k iedy dziecko je j, m ały  E in ­
stein opuszczone został bezlitośn ie i  1 ikałnW  
przez ojca a polem z powodu braku na leżyte , o- 
pieki zmarł.

A  policja? No, okazała w ie le  taktu! O gran iczę 
ła się dc togo. że starała się skromnie przekonać 
panią Einstein, iż  Eugenji Dikson należałoby z U® 
wodu je j c iężk iego położen ia przeciec użyeżyc ja ­
kiejś pomocy.

E insteinow ie są bardzo dofcroczm ni, p~zvssała 
się do nich grom ada pasożytów  A le  tym  razem  
pani Einstein była trochę w zb irzon a . N ie  z  powo­
du aluzji policji, a le z powodu aluzji, jaka się 
kryła za ta aliu&ią. C zv m ogli naprawdę istn ieć 
ić joci. k lórzy  dawali w ia rę  obłędnym historyjkom  
r i.g cn ji Dikson '

D a te g o  pos/ia pani Einstein do m iarodajnego 
pana w  prezvdjuxn po lic ji berlińsk iej i pow iedzie  
la :

„W yg ląd a  to tak. . jakby polic ja  i stonie serjo  
brała te straszliw ą  niedorzeczność, jaką szerzy  
Eugenja Dikson. Czy jest w o gó le  rzeczą m ożliw a , 
by ta szalona h is lo rja  rzuciła na dobre im ię me­
go  męża choćby najm niejszy c ień?"

Pan dyrektor po lic ji p rzybra ł słodko- kw aśną 
minę, pobaw ił się przez chw ilę cvgam iczLą  I 
rzekł:

„Ach. szanowna pani. małżonki zw yk le  -zadke 
znają całą prawdę o  swoich mężach.. “

...Ależ proszę pana, pan zdaje się, sam w  to w ie ­
r zy "

Godna odpow iedź urzędnika brzm iała: „N ie  Wie 
rzę w  nic! Ale nawet na jw iększy Uczony popeł­
nić m ógł za mlodiu b łąd"

Pani E insiein nie dokończyła oczyw iśc ie  tej m l 
le j ro zm ow y .

N ie  pvt.am już o nic wiecej. ale jestem naizupel- 
niej przekonany, że E insteinow ie pom ogli w re ­
szcie nawet i tej istocie.

Einstein uśmiechał się ty lko  do siebk . a 
uśmiech je go  był zaraz -m w styd liw y, d ob ro tli­
w y  i  daleki.

W styd liw y , bo profesor stał się n iespodziew a­
nie bohaterem k o lportażow ego  romansu, uw odzi­
cielem, k tóry  opuścił sw oją  o fia rę  i po w ie lu  la ­
tach został zdemaskowany.

D obrotliw y , bo serce jegc. odznacza się szcze­
gólną dobrocią najhardziej wtedy, kiedy biedna 
jakaś istota k rzyw dzi je go  samego.

I daleki, bo cała ta historja jest przecież tak 
uboczna dda ducha, którego umysł dotyka wiecz­
ności.

Z  TEATRU IM. J. SŁOW ACKIEGO.

„Człowiek- który zmienił 
nazwisko**

Komedia w  3 aktach Edgara W allace‘a. Reżyser ja  
p. Chmielewskiego.

. E dgar W a lla ce  należy bezsprzecznie do najpopu­
larn iejszych  obecnie p isarzy  w  Europie, wszak 
doczekał się nawet naukowej m onogra fji o ź ró ­
dłach tej ciekaw ej popularności. D laczego jednak 
ten krociowyT magnat, któremu krym inalne histo­
r ie  przynoszą bajońskie sumy, koniecznie chce też 
zdobyć laury autora dram atycznego —  tego, zdaje 
się, nawet i  b ogow ie  nic w iedzą P o  w ystaw ien iu  
jeuuak przez nasz teatr lej rzekom ej kom edji W a l- 
iace ‘a możina mniej w ięce j zrozumieć po,vody i mo­
ty w y  dram atycznej tw órczości tego króla p ow ie ­
ści krym inalnych. Oto >an W a llace  jest fila n tro ­
pem teatrów , k tóre są zakłopotane i  nie w iedzą, co 
mają w ystaw ić .

U w ażam  w ystaw ien ie  „C złow ieka , k tóry  zm ie­
n ił nazw isko", za nieporozum ienie, k tóre się może 
przydarzyć tak rasowem u cz łow iek ow i teairu ja ­
kim jest p T rzciń sk i N ie  będę też pow tarza ł ani 
treści tej sztuki, nie m ogę sobie jednak odmówić tej

przyjem ności, by  zaznaj i,n ić publiczność z  głęboką 
psychologią p. W a llaoe ‘a, tyczącą się duszy kobie­
cej. Zdaniem „św ie tn ego " autora pow ieśc i k rym i­
nalnych kobieta m oże kochać ty lko mężczyznę, 
k tórego  się boi...

Gdyby przynajm niej p. Chm ielewski jakr. re­
żyser tej sztuki potrak tow ał ja  g ro teskow o — hu­
m orystyczn ie! Tym czasem  p. Chm ielewski, jeden 
z bezsprzecznie najzdolniejszych ak to rów  naszej 
sceny, uznał za stosowne nadać je j ram y jak iegoś 
ponurego realizm u i sam zresztą bardzo konse­
kwentnie w  tym duchu zagra ł g łów na rolę, unika­
jąc starannie w sze lk ie j lekkości tonu i  ujęcia. Z 
te s z ly  zespołu w ym ien ić należy p. Kosocką. któ- 
n  bajecznie w yg ląda ła  i m iała na ty le  w sp ó łcz i- 
cia d la w id zów , że tak n iew yraźn ie  m ów iła, że na- 
v-et u przyw ile jow an i recenzenci m ezawsz^ m ogli 
zrozum ieć je j słowa. C i i  dop iero  m ów ić o  innych 
-  idzach! M K

Z sali koncertowe]
B E E T H O V B N  OWSKJ P O R A N E K  STTMFCNICiZ- 

N T  (D O L Ż Y C E I, P E T R T )
Dołżyckiego interpretacja muzyUl beothove- 

nowskiej wywołuje zastrzeżenie w jednym głów­

nie kie-unku: co do temp wogóle, specjalnie raś 
do pewnych licenęyj efektów kapelmistrzowskich, 
przekraczających dozwolone granice Szczególnie 
w  tym ostatnim względzie uzasadnione jest za­
strzeżenie odnośnie do gradacji rozpędu polegają­
cej na powołnem tempie poczaUowem i rozpę­
dzaniu się po kilku taktach, aż dó osiągnięcia w ła  
ściwej chyżosci. Porównanie z dziedziny jazuy 
wydaje mi się w  tyirn vwpadku najodpowiedniej- 
szetn zobrazow inie.n tej nierzadkiej zresz.ą meto­
dy. Dyferenoja temp stąd wynisająca jest bardzo  
znaczna, a klasyczne jej przykłady mieliśmy na 
początku A llegro III „Leonory" i IV  części pią­
tej syimonji. Nadto zasadnicze temoa bTrły wogóki 
za wolne (z wyjątkiem wstępu do uwertu-yj zw ła  
szcza w  I i III części symfoiuji Gdyby nie te uchy­
bienia, wrażenie koncertu byłoby bez mstrzeżeń, 
gdyż orkiestra znakomicie gra ła  (poza jednwm in­
strumentem...), a chór smyczkowy w  słynnej galo- 
padzie unisono w  uwerturze wy szeał pirawie zu- 
pełrde jedno^ośnie; prof. Petri zaś w  es-dur kon- 
cercle nad koncertami, traktowanym wyhituu i e- 
plcko, rozwinął swobodnie całą sw ą w ielką 1 po­
ważną sztukę ku o^óło*tav zachw ytow i przepeł­
nionej s a il  Bk. A j * .
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Na horyzoncie politycznym
Groźba przesilenia rządowego 

w Niemczech
W  parlam encie niemi -ckim toczy sic obecnie 

bardzo b u rz liw a  dyskusja mul planem i ouugu. O- 
pinja publiczna zby l.iio  nic zw raca na nisj uwagi, 
interesując się raczej coraz, groźiuejszcni lo/.przę- 
fan ism  w  łon ie s ir  m .uctw popici a lących rabinet 
.tfertnana Mullera. O n cg la j kanclei/ M iiller zw o D l 
konferencję wszystkich frakcyj. wchodzących w 
gfclad koalicji rząd.: w jj .  konferencja ta skończyła 
«... be* rezultatu. O kazało się, że  centrum obstaje 
przy ewem jumctim między planem Younga a rc- 
lortną finansową Rzeszy. Jeśli w szystk ie stron­
n ictw a nie uzgodnią swych tanow isk w  spraw ie 
p rogram u finansow ego rządu, centrum zam iei za 
przy drbgiem czytaniu pow strzym ać się od gło- 
aow&nia, jak to już uczyniło w  kom isji Kanclerz 
H jH h - sp recyzow ał stanow isko rządu, k tóry  na 
wyipatiek pow strzym ania się partji, wchodzącej 
iw koalicji rządpwcj, od glosow an ia  nad

Younga, będzie musiał w yciągnąć 
konsekwencje i podać się do dym isji. Sy­
tuacja skom plikow ała się o  ty le  jeszcze, że i de­
m okraci u za leżn ili sw e g łosow an ie  za planem 
Younga od g łosow an ia  centrum. Podczas om ów i >  
j.ia p rogram u finansow ego okazało się, że m iędzy 
stronnictwami panuje zupełna rozbieżność zdań. 
Przeciwko podw yżce podatku od piwa w y p o w ie ­
działa się stanowczo bawarska partja ludowa, 
która,jak  w iadomo, odseparow ała się sw ego  cza­
su Oil centrum, ale we wszystkich zasadniczy eh 
sprawach idzie  z centnwn ręka w  rękę. P rzec iw k o  
podwyżce podatków od w ód m ineralnych zg łos ili 
znoWu zastrzeżen ia socjalni demokraci. a n iem ie­
cka partja ludowa podtrzym uje w  całej p e łr i swe 
yeto p rzec iw  wszelk im  dalszym  obciążeniom 
przerrwsłu. T a  rozbieżność zdań w ystąp iła  ja sk ra ­
w o  przv om awianiu przyrzeczonych przez rząd na 
rok 1901 zniżkach podatkowych oraz przy om a­
wianiu pom ocy dla ubezpieczenia robotników' 
p rzec iw  bezrobociu Tak  socjaln i dem okraci jak i 
centrum i  baw arska partja  ludowa nie chcą się 
Jicbowiązać do g losow an ia  za planami obniżająee- 
mi podatki, natomiast partja ludowa odrzuca za­
sadniczo i kategoryczn ie w szelk ie  ł inansowanie 
ubezpieczenia robot lik ó  w przec iw  bezrobociu, 
chociaż minister pracy W isse l wskazał, że liczba 
bezrobotnych w  Niem czech w  grudniu 19(29 prze­
k roczyła  już miljon.

N a jw iększe  trudności ma rząd i pokonaniem o- 
poru niem ieckiej partji ludow ej D w aj m inistro­
w ie  pochodzący z je j łona tj. minister finansów  Mol- 
fliT.hąuer i niiiii.sler spraw /■ii/i.iniezctcli Cuętius. 
nic maja. zdaje się tinj-n u ej-/c»o  w pływ u  na sw o­
ja frakcję, którą pad nr/.tfwodiuclwetu kokietuj t- 
cego /. ] liuilH-rgicni swe ;o p iezesa Scholza zdąża 
‘ .tkii-in w yraźn ie  -la w . walania przesilenia rzą­
dow ego  T .ik lyka niem ieckiej partji ha low ej pole­
pa obecnie na ten;, by oddzielić g losow an ie  za 
planem Younga od dyskusji nad program em  re­
form y finansów, chcąc upraw iać wewnętrzną po­
litykę  bez nacisku problem ów  polityk i zagran icz­
nej D o tego za żadną cenę nic chce dopuścić cen­
trum. k tóre d latego wysunęło junctim m iędzy p la ­
nem Younga a reform ą podatkową Sytuacja już 
teraz bardzo się zaostrzyła, a p rzesilen ie rządow e 
może w  każdej ch w ili \vvbuch iać.

KĄCIK DLA PAŃ

Trium f długiei sukni

ie

Ą
j t  1

Aresztowanie adiutanta 
Gandbiego

Jak już donieśliśm y, rząd angielsk i w  Inidjach 
a resztow a ł p raw ą rękę Gandhiego, Valabah ia Pa- 
tela, w  m iejscowości Borsad za w ygłoszen ie  mo­
w y w b rew  istniejącemu zakazow i Pa te ] zasądzo­
ny został na trzy m iesiące w ięzien ia  i grzvw nę. 
Gandhi, d ow ied z iaw szy  się o uwięzieniu sw ego 
pomocnika, w ezw a ł do jednodn iowego strejku^na 
znak protestu Zw olenn icy  Gandhiego u tw orzy li w  
m iędzyczasie grupy, które u tw orzyć mają „arm ję 
bez gw a łtu " Grupv te mają sie udać do w szys t­
kich m iejscow ości ok ręgów  Bardoli i Yałapu.r. by 
w ezw ać ludność do odm ów ien ia posłuszeństwa. 
Gandhi jeszcze nie zadecydował, do której grupy 
się przyłączy.

W  m iędzyczasie o trzym ał Gandhi — jak ró w ­
nież już don ieśliśm y •—  odpow iedź od w icek ró la  
Indyj, lorda drw ina. Odpow iedź jest krótka, ale 
stanowcza W edle „T im es", lord  Trwin nie ma za­
miaru spełnić życzenia Gandhiego tj. aresztow ać 
go.

Zdaniem lorda Irw i.r i aresztow anie Patela  ma 
być w ystarcza jącą manifestacją angielsk iej siły.

A resztow any  Yalabahai Pa teł, brat prezydenta 
'cen tralnego ciała ustaw odaw czego Indyj, jest jed­
nym , z najbardziej znanych organ iza torów  indyj­
sk iego ruchu narodow ego On to ub iegłego roku 
zo rgan izow a ł udały strejk ch łopów  w  B ardo li 
p rzec iw  niesłusznym podatkom.

ZE SPO RTU

Świetny sukces ping-pongistów 
Makkabi krakowskiej w Bytomiu

P ierw sze występ drużyny pmg poagowej Makkabi 
lor akowskie; zagra nic ą zakończy! się świetnym 
sukcesem. W ysoka forma drużyny Makkabi znana 
była ogulmt. Nie ulegało w ątp liw ości iż jest ona 
jędrnym z najlepszych zespołów w Polsce. P ierw szy 
występ zagranicą budził diuże za.nteresowąińe, chó- 
c ią ib y  z tego powodu i i  ża-dina z drużyn polskich 
wie m ierzyła dotychczas swych sil z zagranicą. Naj 
ważnie js i cm zaś było to. iż ewentualna wygrana w  
Bytomiu była olbrzymią propagandą. Zawodnicy Mak 
kabi„ potnn ciążącego na tiiich obowiązku, grali ńa 
der ambitnie.

Klasa zawodinnków biorących udział w turnieju mię 
dayuarodow ym była bardzo wysoka. Finalista i zdo 
byw ca pierwszego mieisca p. Runge. grał ostatnio 
z misitirzem Niemiec i uległ mu dopiero po ciężkiej 
pięciu- setowej watee. 1 kto wie, czy  i tutaj rtfe 
przegrałby w  finale, gdyby nie to, że zawodnicy 
Makkabi grali bez pantofli na śliskiej sali wskutek 
czego nie mogli opanować terenu, jak również to, 
że mecze rozgrywano w  -pięciu seta oh, do czego za 
wodnicy krakowscy nie byli przyzw yczajen i. Liczba 
zawodników startujących 250.
t

Zaw ody rozgrywane w wspanialej sali Palast Ho 
tehi na 7 stolach zgrom adziły liczne tłumy w d zó w , 
które z ętKiizgazmem w ita ły  piękne posun ęcsa. Zawo 
dy trw ały  od samego rana do późnych godzin wie 
.cgornyęh.

Wyniki imrnieju są następujące;
I. klasa. Gra pojedyncza panów:

I. Runge (Bytom ),
II. Wei-sblat (Makkabi),
III. Hermann (Makikabi),

IV. Pry sok (Opole),
Ora podwójna panów:

I. Apsei-Fehiherg (M akkati>
U. R uogePrysolc (Bytom),

HŁ Friedmana Hermann (Makakbl),
IV. WeiasWaHt-lfirschpning (Makkabi).

Pcoadto zdobył F«iob»rg Ul. w II. klasie.

Wymtenien; otrzymał, cetiiie nagrody.
Specjalne uznanie należy się konsulowi polskiemu 

w By to ino p. Malhomme, kit ó r y  przez cały czas za 
w odów  byt obecny na sali i nader serdecznie*! tro 
sikl-iwie opieko-wał się drużyną Makkabi. Drużyna 
Makkabi zestala po zawodach zaproszona na między 
narodowy tu m iej o m istrzostwo Śląska niemieckiego 
w e Wrocławiu.

NADESŁANE CZASOPISM A
„E W A ‘ ‘ . P ism o tygodniow e dla kobiet (W a r ­

szawa, N ow o lip ie  13). Zeszyt 10-ly zaw iera ; Róża 
M elcerow a : Pan ie dok torow e... W  Palestyn ie  już 
w iosna (list z Pa lestyn y ), Dr. E B irsow sk i; O 
dziewczęęiu  dojrzew ającem , nowelę Stef. Pornera, 
A lic ja  Briui: P it ig r ill i.  L. G oldnerow a; Czarujący 
mentor (Shaw ), D r S. Steimtig: R ozw ó j kształce­
nia kobiet, rubryki tygodn iow e i id

„E U R O P A ". M iesięcznik pod redakciją SI. Ba­
czyńskiego (W arszaw a , ul. Bagatela 10 m. 36). 
Zeszyt 6-ly zaw iera  Adam K er sten : Czarne i b ia ­
łe  ręce. K aro l Irzyk ow sk i; F ilo zo fja  kora low a 
wobec re lig ji. B H ertz: Maksym y, St Baczyński: 
P ra w a  rozumu (E  M eyerson), Stan. M łodożeniec: 
W iosna. Ankiela „Eui-ojry". K ron ika m iędzym ia­
stowa, U w a g i

K w estją  dnia jest pytanie, czy kobiety pogouzą 
się z nową sylw etką?

Gdy zaprezentowałem  w sierpniu uh roku sw o­
ją kolekcję, którą uz lano momentalnie za cos nad- 
zwyczn ff ie  nowego, każda z obecnych pań zuiri- 

i Ja solne lo pytanie po dziesięć ra zy . W ysnuisle 
I sylw etk i, w  sutych, m iękko sp łyca jących  fałdach,
' ukazane w lej koi.-KC.ii. w yw o ła ły  n iew ątp liw ie 

liaji ■óżuorodnjejs/.c uczucia P ie rw sze  wrażeni? 
b\ lo oszałam iające Zup .dnie. nowy styi. lak od-j 
mienny od poprzedniego, w yw olu I ch w ilow o  iKH 
ruch reakcji. Różnica była /.byt w ieika aby się 
r.in odrazu pogodzić Konieczność przystosow a­
nia się do zm iany w  jakim ś zakresie wywołu j®  
zaw sze pewne wstrząśnicm ie •

Jednakże przed zain icjowan iem  now ego stylu, 
k tó ry  w y w o ła ł p raw dziw ą, kraw iecką  rew olucję, 
rozw ażyłem  głęboko m ożliw ość p rzy jęc ia  go 
p rzez kobiety. (K ra w iec  musi być psychologiem ). 
P ierw szem  mojem wrażeni-.m  było, że uderzająca 
nowość zrob iła  w  sw iec ie  niew ieścim  w ie lk ie  w ra  
żor.ie. W ie le  pań, obecnych na pokazie, zdradziło  
obawę, że muszą w yg lądać  w  swych sukniach nie­
modnie i p raw ie  w szystk ie  u s iłow a ły  obciągać 
spódniczki, k tóre w yda ły  im się nagle zbyt k ró t­
kie

W obec w ie lk ie j różn icy zdań na lemat dłuższej 
sukni (dyskusje w  pistolach ea lcgo  św ia ta ) n a le ż y , 
sie dziw ić, że ogó ł kobiet pogodził się tak łatwe 
z nowym  zwrotem . Co w ięce j, nową modę uznaję 
odrazu nietylko p ion ierk i elegancji, ale rów n ież 
te kobiety, k ’óre choć nie są ultra - ..modine", łubią 
jednak w iedzieć, jak się p-owinny ubierać. Z reszźf 
od chw ili p ierw szych  usiłow ań w prow adzen ia  
d łuższej sukni —  przynajm niej w ieczo row ej —  O- 
kaza ły  kob iety  żyw e, przychylne zainteresowanie.
Co się tyczy dziennych czy codziennych sukien, nie 
zaznaczyła się w o gó łe  skłonność do przesady, j 
D ługość sukni musi odpow iadać czasow i, miejsce, 
i  okolicznościom . L in ja  pasa przesunęła się w y  
żej. a to celem zyskania efektu w iększe j dmugpści. 
Gra ona ro lę  w  ogó l nem sty low em  przediiuńenit' 
sylw etki.

P ok az w  środku sezonu w ysu w a zaw sze  na 
p ie rw szy  plan to, co nie m ia ło  jeszcze wieiiuegc. 
-]jowodzęnia na poprzednim , sezonowym  pokarie 
M ój śródsezonow y pokaz był odibiciem z im ow ego ^ 
z różn icam i kro ju  szczegó łów  i komfadnacyj bar­
wnych. E fekt lekk ie j bluzki a lbo m ałego bolera  
nad paskiem w ie lu  m odeli jest bardzo k o rzy s ta j 
p rzy  figarach  nie tak wysmukłych, jak b y  sobie 
tego ży c zy ły  ich w łaścic ielk i. Zm niejsza bowiem 
do pewn-ego stopnia szerokość b ioder i  uwystm*
H a. M odele te znajdą zastosow an ie w  sukniach 
popołudniowych i w ieczorow ych . Zastosowujfi s ię  
w sze lk ie  efekty, służące d o  wydłużania lub zw ę­
żania sylw etki. D ąży się do m ożliw ie  płynnych li-1 

! nij. P rz y  w ielu  sukniach w ieczorow ych  zw raca  
uw agę przeźroczysta  „k ra ta " p rzy  dekolcie p ie ­
ców: Częste zastosow an ie m ają w ąsk ie  pasy i  p ła ­
szczyzny W ie lk iem  powodzeniem  cieszą się ozdo­
bne obszycia R abow ania , ha fty  i koronki ozdabia 
ją  kołnierze, żak iety  i k rezy  u koszul. B ardzo in ­
teresująco p rzedstaw ia ją  się m odele kapeluszy na 
nadchodzący w czesny sezon, kom binowane z filcu  
i słomki. F ilc  służy jako przybranie, a słomka na 
rondo lub odwrotnie. Zresztą należy się spodzie­
w ać coraz to  nowych pięknych efektów .

J. P&toa.

Program stacyj radiofonicznych
W T O R E ł^  11 M A R C A .

P o c f ó i ę lN o w a f t i e .
WPanu Drowi Aleksandrowi Forsterowi, le

karzowi chorób dziecięcych w Krakowie, za na 
•der troskliwe zaopiekowanie się i wyleczenie 
synka naszego, serdecznie dziękują 
1011 Henrykowie Fischlerowie.

J P O O  k g .
maki£g$tury gazetowe!

do sprzedania
Zgłoszenie ao 14-uo b. m. pod .Makulatura* 
de Adatfuistr&cji t Nowego DDeuaiktt'

K raków  (312,8) 11,58 Sygnał czasu, hejnał 12,06 
— 13.10 D la dzieci i m łodzieży („P rz y g o d y  dzieci 
n .iasla", pieśni, g ra n o f.) 13,10 Kom  meteor. 14,40 
Kom gosp. 15 D la m aturzystów  („L ite ra tu ra  sta­
ropo lska"), 16,15 Gr.im of 17.15 „P rzeg l. geogr.- 
gcspodarczy ' — Dr O rm ^k i, 17,45 Koncert * 
W a rszaw y  (W eber, Mendelsohn. Halerwj’, Lewin- 
gcr ). 18,45 R o zm a it . 19,10 Giełda zboż 1 9 ^ ) Opera 
komiczna J. Straussa „Zem sta n ietoperza1' (z  K a ­
tow ic ), P A T  Transm  stacyj zagrań. 24 Hejnał.

W arszaw  a (1411,7) i Łódź 2333' 17,45 Muz. 19^0 
Opera.

Poznań 334.8) 14 Giełda. 22,45 Muz.

K a tow ice  (408.7) 12.05 Gramof. ewent dla dzie­
ci. 16 Kom  gosp. 16.20 Gram of 17.45 Koncert (p. 
K raków ). 18,45 Rozm ait. 19,05 Komun harc. 19J0 
Muz 19.20 O-pera (p  K raków  . P A T , Transm  sta­
cy j zugrąn.

L w ó w  (385.1) 1205 Gramof. w zg l d la dzieci.
17‘45 Koncert (p K raków ). 19‘20 Opera Cp K ra ­
k ów '.

W iedeń (5163-: 15‘30. 22 Koncerty
Budapeszt (550' 12;0V 1730 Muz. 18‘30 Op®m.
2cceeu 16 30, 20 30, 2110 Mus.
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f  TEATRU. L ITERATU RY I SZTUKJ 
O D C ZY T  D B A  W IL H E L M A  PAJLLEB A Wiadomości z kraiu

List z Uzeszowa
W  Kotlegyiunri W yk ład ów  Naukow ych odbędzie 

się w  sobotę, dnia 15 bm. odczyt znanego litera ta  
p. dra W ilhelm a halicka z Lod z i na temat: „ P ie r ­
w iastk i b ib lijne w  lile ra lu ize  polsk ie j", 

i P re legen t om ow i znamienny w p iyw  S tarego Te- 
 ̂ stamenlu na polską tw órczość od zarania lite ra ­

tury po dzioń dzis ie jszy. Ze w zględu na zajm ują­
cy Umai, nigdy nigdzie dotychczas nie poruszony,

, jako leż ze w zględu na osobę prelegenta, budzi len 
I I  - lczy l żyw e  zainteresow anie.

—  K R A K O W S K I T E A T R  Ż Y D O W S K I. N a  za- 
9  oroszen ie z Zagłęb ia, w y jeżd ża  zespół Idy  Ka- 
r m ińskiej na 3 \yystępy z głośną sztuką Samsona
1 RafaeJsona ś p ie w a k  Jazzbandu" do Sosnowca,

Będzina i K a tow ic . D ziś w c  w torek  teatr zamknię 
ty, na sobotę w raca  zespół do K rakow a.

—  Z  T E A T R U  IM . J. S ŁO W A C K IE G O . Sztuka 
rozg łośn ego  autora Edgara W a lla cc  „C złow iek , 
k tóry  zm ienił nazw isko", grana będzie d zis ia j i 
ju tro po raz 4-ty i 5-ty. W  czw artek  i piątek od-

I będą się znowu dw a przedstaw ien ia popularne
po cenach zniżonych: w  czw artek, sukcesowa „M a ! 
man do w z ię c ia "  Siedleckiego, w  piątek zaś w y 
borna komedja w iedeńska „Grand H ote l'1, która 
się tak powszechnie podobała W  sobotę prem jera 
komediji Bu unona W in aw era  „K iepsk i szeląg", je- ■ 
dmego z najdowcipniejszych u tw orów  znanego au- : 
tara. I

—  DR. G IZ E L A  LANDATJ, w yg ło s i w  K o lie - i 
j gjuon W ykładów - Naukow ych (R ynek  g ł 39) dziś

We w to rek  o g. 7 w iecz, odczyt pt. N ie k tó r e  for- j 
my idealizm u". j

—  A L F R E D  H O EH N, św ia tow e j s ław y  planista j 
w ys tąp i ju tro w  środę 12 bm. w  sali Boiońskie- 
go z jedynym  koncertem B ilety  do nabycia w  ka-

f ale przy sali.
— D ZU flW I Ą T  Y  P O R  IN E K  S Y M F O N IC Z N Y  

II Kiąiku. Zaw odow ych  M uzyków  odbędzie się w  
Bdwtziel^ dnia 16 bm! o godz. 11-tej przedpołu­
dniem w  sa li S tarego Teatru. D yrygu ją  Z dz is ław  ; 
Górzyński, d yrek tor m uzyczny O pery L w o w sk ie j
f Bolesław W a llek  W a lew sk i, w spółdzia ła ją  p. 
Franciszka Platów na, pri nadomia O pery lw o w ­
sk iej oraz Chór T o w a rzy s tw a  M uzycznego w  K ra  

I kowie. W  piroga amie, ołw irmijacym w y łączn ie  pol­
aki® kompozycje, znajduje się szereg  u tw orów , 
które zostaną w ykonane w  K ra k o w ie  poraź p ier- 
w w y . Wykonane Zostaną dzieła Moniuszki, Jo- I 
kayki, Szaonotu lskiego, Żeleńskiego, W a lew sk iego , 
Opieńskiego R óżyck iego. Szym anow skiego i Sto­
kowskiego. Bilety w  cenie od 1 zł do 5-ciu zł do j 
■wbj t  i v kasie dziennej Starego Teatru-. telefon I
MBS.

—  E M A N U E L  F F U E R M A N N , św ietny czelista, | 
k tóry  dla sw e j m istrzow sk iej g ry  jest w szędzie 
p rzez publiczność i  prasę entuzjastycznie w itany, 
w ys tąp i ty lk o  jeden raz, a to  w  niedzielę 16 bm.
W Starym  Teatrze.

—  N O M IN A C JA  N O W E G O  D Y R F K T O R A  BU RG  
T E A T E R  W E  W IE D N IU . Za zgoda rządu dyrekto 
rem  Biuirgteater w  W ie d iiu  m ianowany został poe 
ta A d o lf WilJigans, który obejm ie to stanow isko 
Z dniem  1 lipca br.

. DRObNE W IADO M OŚCI ŻYDOW SKIE.
„E L L Z M A N “  PB  Z E S T A L  S IĘ  U K A Z Y W A Ć . 

Dziennik hebrajski w  Pa lestyn ie  „.Hazma-n" k tóry  
u ł  lżony został przed  kilku tygodniam i, przestał 
się ukazywać. Obecnie ukazują się w  Palestyn ie  
3 w ie lk ie  dzienniki nebraffekie: „D oa r H ajom ",
„Haarec" i  „D a w a r".

A . H E IZ E N , H. L E J W IK , ,T. O PA TO S ZU , I  KO  
B R IN  I  IN . N A  IN D E K S IE . W ydawni--Iwo sow iec | 
k iej b ib ljo tek i żydow sk ie j „J icliszcr S zra jb er" 
sk reś liło  z program u swych prac pro jektow ane 
p ierw otn ie w ydan ie d u e l p isarzy żydowskich w  
Am eryce Abraham a Rcizena, H L e jw ika . J Gpa- 
toszu, M. L . Halperna, A. Raboja, Mai Le ib la , 
L i •ona F orb r in a  i  Z. L ibm a.

FO 27 L A T A C H  U C ZO N Y  Ż Y D O W S K I Z R Z E ­
K A  SIĘ  PR O FE SU R Y '. Słynny szeksp iro log sir j 
Iz ra e l Gołańcz (Ż yd ), k tóry od 1903 r. za jm ow ał 
katedrę lL lera lury angielsk iej na un iwersytecie 
londyńskim, zrzek ł się tego stanow iska P ro f. Go- 
■ incz Uczy obecnie 66 lat Jest on sekretarzem  A- 
kauemji B ryty jsk ie j.

„ b a n k i e t  n a  c z e ś ć  d r a  s e n a t o r a , w
„H ote l Eden" w  B erlin ie odbył się z in ic ja tyw y  
dr. Bernarda Kalina pożegnalny bankiet ku czci 
generalnego sekretarza „Join tu" dr, W ernera  Se­
natora, który w  tych dniach w yjeżdża do P  atesty- 
•■yj-fdzie obejmuje k ierow n ictw o  -esorlu  finanso­
wego- Agencji Żydow skiej. W  bankiecie pcżesnal- 
B jm  brftll udział przodujący przedstawiciele \

Manifestacyjne zgrom adzen ie kupców i rękodziel­
ników. —  D wa urzędy skarbow e w  R zeszow ie . —  
Kursy g iin m iity izn e  w  „B et Am ". —  O fiara  napa­

du w  Sokołow ie —  żyje.

R zeszów , 10 marca.

Z powodu obecnego ciężk iego kryzysu  ekonom i­
cznego zw o ła ło  zjednoczenie żydowskich i  po l­
skich kupców oraz rękodzie ln ików  (obejm ujące 
w szystk ie  lokalne stow arzyszen ia ) m anifestacyjne 
zgrom adzenia. W  w ie lk ie j sa li Domu Ludow ego 
(Bet An i) zebrało się bardzo liczn ie tut. ob yw a­
te ls tw o bez różn icy zawodu, w yznan ia  i narodo­
w ośc i; p rzyb y li rów n ież starosta p ow ia tow y  Dr. 
Friedrich , naczelnik Urzędu Ska-how ego p. Kru- 
ż lcw sk i, i  asesor skarbow y p. Grabowski. O- 
tw a rc ią  zgrom adzenia dokonał prezes s tów  kup­
ców  p. E. W ang, a po w yb o rze  prezydjuim przed 
s taw ił postulaty kupiectwa p. K azim ierz  K lukie- 
w icz, poczem zasadniczy re fe ra t w y g ło s ił Dr. 
Donth reprezentant polsk iego s łow  kupców. Uch­
w alono zażądać: 1) obniżenia staw ki podatku na 
pół proc. od udowodnionych ob rotów  hurtowych 1 
na 1 proc. od innych ob rotów  tow arow ych , a to 
już d 1 kw ietn ia 19:30 r , 2) za liczen ia ceny św ia ­
dectw  przem ysłow ycn  na podatek obrotow y, ro z ­
dzielen ia płatności cen św iadectw  przem ysłow ych  
na 4 ra ty  kw arta lne i pow iększenie ilośc i katego- 
ry j św iadectw  przem ysłow ych  dla handlu oraz 3) 
jaw ności postępowania w ym iarow ego .

P o  uchwaleniu rezo lu cy j przystąpiono do da l­
szych spraw  podatkowych. Jako p ie rw szy  zabrał 
g łos p. Gąsior, k tóry  wspom inając imieniem pol­
skich rzem ieś ln ików  o c iężk iej sytuacji gospodar­
czej zauw ażył, że w sze lk ie  re fo rm y nie mają g łęb ­
szego znaczenia wskutek zanadto w ygó ro w an ego  
budżetu Państwa. Prezwłj-uir w iecu nil p ozw o liło  
kontynuować m ów cy przem ów ien ia, bo odw ażył 
•*ię (!? ) k ry tyk ow ać  budżet /Państwa, mimo iż  ten 
budżet w łaśn ie z powodu jego  w ysokości wzbudza 
obaw y  nawet u m iarodajnych czynników , k tóre 
wą-tpią w  to, czy społeczeństwo zn iesie tak i f i ­
skalizm  budżetowy. O debraw szy g los  p. G ąs ioro­
w i. m imo stanowczego sprzeciwu zgrom adzonych 
obarczonych n iezliczonym i podatkami, zam knął 
p rzew odn iczący K lu k iew icz w iec, p rzez co uniemo­
ż liw ion o  obrady nad ogólna sytuacją kupiectwa i 
rękodzieła, o któro, m iałyby sposobność dow ie ­
dzieć się obecni na w iecu zw ierzchn icy lokalnych 
władz.

Z dniem 1 kw ietn ia  br. ma nastąpić podzia ł tut. 
okręgu skarbow ego na 2 ob w rd y  Dod le g łe  2 u rzę­
dem skarbowym , tak, że na teren ie R zeszow a  
d zia łać będą 2 u-rzxiv skarbowe. K ażuy Urząd 
Skarbow y będzie m iał zakres działan ia nad odpo­
w iednią ilością okolicznych w si i  m ieszkańcami 
R zeszow a ograniczonej ilości ulic W  najbliższym  
czasie ma nastanie przyjazd  i objęcie u rzędow a­
nia przez d ru giego  naczelnika Urzędu Skarbo­
w ego

Kuratorjum  Domu Lu dow ego  kontynuując rea li­
zację ce lów  statutu fundacji im A  Tann-enibauma 
zap row adziło  dzięk i usilnym staraniom  członka 
kura tor fum Dra Honfeua kursy gim nastyczne c ie ­
szące się liczną frekw encją  uczestników. C ztery 
kursy pań. 1 kurs męski i 1 kuts d ziec i liczące 
przeszłe 100 osób ćw icz.i regu larn ie pod v  y traw - 

j nem i fachowym  kierow nictw em  kapitana 17 p. p  
Bohma, k tóry  też pow oła  w k ió tce  do życia w y ż ­
szy kurs dla przyszłych  instruktorów  N a le ży  się 
szczere uznanie kuratorom  fundacji, k tórzy  przez 
w prow adezn ie  tvoh kursów  rozpoczę li d z ia ła l­
ność na polu fizycznego w ychow an ia  Żydów , ma­
jącego dla nas w ie lk ie  znaczenie

wszystk ich  p raw ie  żydow skich instytucyj społecz­
nych w  Niemczech.

SAM O BÓ JSTW O  W IC E - P R E Z E S A  „B N E I—  
B lt lT H "  W  C ZE R N IO W C A C H . W  Cze; m ówcach 
popełnił sam obójstwo w iceprezes m iejscow ej 
„Bnei- B rith ", dyrek tor banku K redytow ego dr. 
D aw id  W assermann. P rzyczyna sam obójstwa nie-, 
znana.

P IE R W S Z E  D R Z E W A  W  L E S IE  IM . K R Ó L A  
P IO T R A  W  P A L E S T Y N IE  W  żyndżar, w  pob li­
żu lasu Balfoura. w  Pa lestyn ie  zostały w  tych 
diniach przez Keren  Kajem eth zanudzone p ierw sze 
d rzew a  w  lesie Tin. K ró la  P io tra  z in ic ja tyw y  Ży 
o  ó w  jugosłow iańskich . N a  uroczystość o fic ja ln i0 
reprezen tow any był rząd jugosłow iańsk i

S T R A T Y  J A F F Y  Straty zarząd*' m. Ja ffy  na 
skutek założenia odręlm cj rzeźn i w  T e l A w iw ie  
wynosić będą rocznie od 2 do 3 tydi^cy JE. szt Jak

hytmego napadu w Sokołow ie  okazała się niepra­
w dziw ą , gdyż Chana Grunfcld ży je, a odniosła ty ł­
ki- ciężkie uszkodzenie ciała. Spi awca dotydocuu. 
jest poszukiwany, lecz bezskutecznie. .

Z E  STAR E G O  S Ą C Z A

(K or. w ł.) P raca  organ izacy jna w  a a sic_n nie­
ście, po dość długiej p rzerw ie  stała się r  un WSI 
żywotną, a to  dzięk i reo rgan izac ji Kaftutatyp L o ­
kalnego. Szczególn ie ochoczo pracuje K om isja jtp  
ren Kajem eth, w  osobach św ieżo  zakoaptowanyw  
członków  Kom. Lok. pp. m ra Zeim era f K u b o p  
giessera. W ca lt ładną sumnę przyn iosły nem t flt  
zo iórk  i, urządzone na ślubach w  okolicy —* 14Ś*- 
zrażen i niezbyt korzystnym i warunkami w  f le ­
szem mieście, przystępujem y ooeemie d e  ztWWM- 
nia o rgan izacji lm odzieży  w  w ieku szkolnym  ozva  
kuirsów języka  hebrajskiego i  gadzin y , w  
dobrej w o li wszystkich członków  praca miazg i  
na tem polu będzie owocną.

PO ST  Z  PO W O D U  P R Z E ś l  ADOM A S  W  IbOCJT

Rabin i i cadycy z Chefocem Cl. .mann aę czafay 
w e zw a li o gó l żydos lw a  do surowego przestrzega- 
m a postu E stery  z powodu prześladowań religij­
nych w  R os ji Rabini nakazali odmawiać Psalm y  
i  w yg łaszać  kazania o strasznej sytuoji Zjfcłów 
rosyjskich. K a id y  Żyd m eiacy krewnego w  Bosji 
ma hyc w ezw an y  do w ysłan ia  do Rosji 5 kij mą­
ki pesachowej.

I  A N K IE T  N A  CZEŚĆ B A B IM Y

Centralny kom itet organiiaoj™ SjOulstyaauj w  
W a rsza w ie  urzadj-ił u roczyste p rzyjęcie <u p  tee- 
tru jrHabim y". Raut odbył się w  dniu w n zora>  
szym przy  udziale w ielu  w ybitnych dzia łaczy  ^  
nistycznych

S T R Z E L A N IN A  N A  A K A D E M J I TRUM FŁJLDG- 
D O R A  W E  F A L E N IC Y

W e Fa len icy  m iata się onegnaj odbyć na cześć 
T iiim p»ddora akademjs Przód rozpoczęMenfi aka- 
oem ji g-uipa m łodzieży lew icow e j w darła  się do 
sali, w yw o łu ją c  popłoch w śród  zebnuiych. Nppast 
nicy, chcąc wzm óc pc płoch, s trze la li w  do wie trze  
W  chw ili, k iedy z ja w iła  się policja , napastników  
już nie było.

PO D  AD RESEM  K O M E N D Y  P O L IC J I W  M Y Ś L E ­
N IC A C H

W e w s i Sułkow ice pow. M yślenice niejaka p. 
Galusowa z K rakow a sprzedała Janow i i Stefan ji 
Latoniom  sw ój dom w  rynku w  którym  Oli daw - 
nu m ieszka ł] d^-ie rodziny żydowskie. Pp. L a to ­
n iow ie, zam iast w yczek iw ać spokojnie na rezuhat 
w drożonego przez nich procesu aw iza-iyjnego, po­
dejmują w szelk ie  k rok i gwałtu, aby obie rod zi­
ny żydow sk ie  zmusić do opuszczenia mieszkań 
D oszło do tógo, że jednej nocy w szystk ie szyby w  
mieszkaniu p K lapholza  zosta ły  rozbite. Stefan 
Latoń za podejrzen ie o zbrodnię gwałtu szedzi 
ju ż w  areszcie śledczym, ato li akty gwałtu nadał 
się pow tarzają. P on iew aż komendant posterunku 
w  Sułkowicach baw i obecnie na kurtach instruk­
torskich w W arszaw ie , powinna komenda Dolioji 
w  Myśleinicacn spow oópw ać posterunek w  Sułko­
wicach do roztoczen ia ścisłej straży dla  ochrony 
życia obu rodzin żydowskich, gdyż inaczej roz­
bestw iony nowonabyw ca domu trac i wszelkp mia­
rę w  szykanowaniu swoich lokatorów.

S Z C Z Ą T K I A M R J I N A P O L E O Ń S K IE J

W  czasie ronót orzy  budow ie dw orca  autobuso­
w ego  p rzy  ul. Jaczyńskiego, znaleziono s M n  
skrzyii ze .szkieletami są to prawdopodobn ie 
szczątki żo łn ierzy  arm ji francuskiej z kam panii 
napoleońskiej.

■wiadomo, projekt za łożen i: w łasnej rzeź?.' w Teł 
A w iw ie  pow sia ł po rozruchach sierpn iow ych  w  
Pa lestyn ie w  zw iązku  z antyżydow skim  rucnem 
bojkotowym . Koszta  budowy rzeźn i tel- aw iw - 
skiej zos ia ły  sprelim inow ane na kw otę 10.000 
funtów  szlerlm gów .

N A P A D  H A K E N K R E U Z L E R Ó W  N A  CZŁON  
K Ó W  „B R IT H  T R U M P E L D O R “  W e  VTitdnłu g ro ­
mada hakenKreuzlerów dokonaia napa-diu na małą 
grupc członków  „B rith  Tru m peidor" przed w e j­
ściem do kawriarn i w  śródmieściu T ru .rneldorczy- 
cy zosta li d o tk liw ie  pobici p rzer chuliganów. Sto­
jący  na posterunku policjant zrazu obojętni! p rzy ­
g lądał się napadow i lecz DOd Jresją publiczności 
zmuszony by ł inte-wenjow-pć i o napadzie donieść 
dyrekcji policji W ła d zr  wdrożyły aurowe aocho1 
dzenie.

Podana onegdaj w iadom ość o śm ierci o fia ry  o-
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Wiec protestacyjny rękodzieła 
i przemysłu żydowskiego

Staraniem W ojew ódzk iego Związku f o w z y -  
aeeń Ręicodzaeiimków i Przem ystowcó-v żydowSMtta 
a u  Stowarzyszenia Rękodzielników, żydowsktan 
JSzomer U m on ta" w  Krakow ie odbędzie się d/.ś, 
w e  m orek , o godtz. 7 w ieczór w  sali ' !*:itru Żydn- 
iifiatlti t o  przy id. Bocheńskiej w iec rękodzielników 

i  p rzem yślew ców  celem  zaprotestowania przeciw  
nadmiernym podatkom. Referenci j  t f w  .i obecną 
sytnocęę gospodarczą, oraz nadm!er:is ciężary poda', 
komę, nakładane na sfery przem ysłowe. rękodzielni 
rae i kupieckie.

O ochronę Krakowa przed 
brakiem wody

Out^idaj idibyto się pod przewodmictweim wicepre 
zydprata d ia Schn-t dra posiedzenie smhko.nćs, wodo 
ciągowej, na kttórem dyrektor wodociągu taż. Ja­
szczur owsika pnzedsitawił ogólny plan inwestycyjny, 
opracowany jeszcze w  r. 1926, a obeiriBjnący niż ba 
dc ..ę rur loiąigów rezerw ow ych . Po szczegółow ej 
dyskusji siuhkouńsija stwierdziła konieczność przepro 
-wadzenia przedewrzystkiem tych inwestycyj, które 
zabezpieczałyby miasto przed brakłem wudy w ra­
zie pęknięcia rurociągi* głównego, a w>ięc budowę 
koazt-em pirzeizlo dwóch roiljcoów złotych rurocią­
gów  rezerwowych , a to rurociągu tłocznego, odipro 
wadzającego wodę z Bielan dio zbiór,niilka Zw ierzy- 
m.eciki'ego, oraiz rurociągu graw itacyjnego, dopirowa 
dbającego wodę ze zbiornika do miasta na prz estrze 
ni od zbiornika do ul. Król. Jadwigi i od ul. Król. Ja 
dwtigi do :iL W olskiej. Subkomisja podkreśliła konie 
czndść rozpoczęcia projektowanej inwestycji jeszcze 
w roku bieżącym. Zaznaczyć należy, że grunta, na 
k.órych Przeprowadzona ma być budowa nowych 
rurociągów Są już przez gminę wykupione, a zarząd 
wodociągów  m.ejiskich przeprowadził już p rzygoto­
wania techniczne i zakupił pot-rzebne do prze-ptowa j 
dzenia bLicowy nowe maszyny. Termin rozpoczęcia ’ 
prac i ic hteiiłpG uzależniony jest od uzyskania 
przez gmir.ę odpowiedniej pożyczki tawestycyinej, po 
tr zebu ej d’ a przeprowadzenia tej niezbędnej dlla m-ia 
sta itrwes^ycii:

Budowa NTejskiego Domu 
Wycieczkowego

Onejda; odbyło się pod przewodnictwem wicepre 
zydenta Dra W iełgusa posiedzenie połączonych se- 
kcyj rfaonomiczjif j, skarbowej, prawniczej i szkolnej 
Rady miasta w  sprawie zamierzonej budowy M iń ­
skiego Domu W yc ieczkow ego  w  Krakowie. Sprawa 
ta w  swych początkach sięga jeszcze roku 1922*. kie 
dy-ito Kuratorium szkolne krakowskie dało inicjały 
w ę do składek wśród m łodzieży szkolnej okręgu kra 
kowąkiego specjalni* na cele w ycieczkow e. Składki 
zaczęły  Licznie w pływ ać, a w ładze szkolne zdecydo 
w a ły , że p trw szy  trw a ły  dom w yc ieczkow y pow i­
nien stanąć w  Krakowie.

Sprawa dopiero pod koniec ub. roku weszła na 
w łaściwe ory Ttaliiizacji

Ze względu na w ielk ie znaczenie domu wycieczko 
w e go pod względem  turystycznym i propaganido- 
yyra, PrezydSum miasta zw róciło  się do rządu z 
prośba o subwencję, a w ów czas gmina przystąpi do 
budowy M iejskiego Domu W ycieczkow ego . Mihiisłer 
stwo < Iświu/ty ośw iadczyło, ż e  udzieli gmta'e sub­
wencji w  wysokości 250.000 zŁ, zastrzegając sobie 
w p ływ  na późniejszy zarząd don u i decyzję w  przyj 
m owa rata w ycieczek  szkolnych. P o  uzgodnieniu pla 
nów z  Mtakćersuwism oraz statutu Miejsiwiego Domu 
W ycieczkow ego z  wład sami szkolnenu Magistrat 
przyszeuł przed sekcje z wnioskiem na przedstawię 
nie na naubTższem posiedz&nita Rady miejsikiej spra 
w y  bodow y Miejskiego Domu W ycieczkow ego  na 
parceli w  tzw . ..Oleandrach" w  pobliżu domu akade 
mick-iego oraz przyszłe j Bibijo-teki Jagiellońskie-j. Bu 
dow a rozpoczęłaby się jedzcze przed l.  kwietnia 
b r„ Wtórr to .enmin zasurzeło sobie w yraźrre  Mini 
sters.wo Oświaty, oświadczając, że w  przeciwnym 
wypadku byłoby zmuszone subwencję ootnąć.
, Po obszernej dyskusji, jaka się na ten temat roz 
wlnęła, sekaj-e przyjmy wnioski na Radę miejska i 
uchwaliły dla przejrzenia i ewern. skorygowania p!a 
itów budowlanych uprosić radców m. Drobni aka. 
neLafeungwa i Peroek.

Kie wygrał na Eoterji!
W  3-ckn dniu ciągnienia 5. klasy żótej loterii pań 

s tw o w e j nadly następujące w iększa w y g ra n e :
10.00(1 zł. Nr. 52062.
Po 5.U00 zł. N ry. 39104, 201708.
Po 3.000 zł. Nry :  25565. 52753. 60165. 74926 107018. 

150Ó14. -147.1.
P o  2.060 zt. ^ ry : 2694 5896. 5-865], 711 i3, 91 l i i  

125927. 201498.
Po 1.660 zł. Ń! r,\ : 21240 24852. 56658. 51717, 72488. 

■30 i 15. i i 02-79. 111 150. 179933- 196083. M455i;.
50.000 zł. Nr. 166301.
10.600 zl Nr. 110099.
Po 5.000 zl. N-ry :  23777, 36279.
3.000 zł. Nr. 51905.
Po 2.000 zł. M-ry:  105660. 176435. 185405, 197826. 

201223. 206246.
Po 1.00.4 zł. N ry : 4072. 17222, 24S32, 28705. 43125, 

49501, 75595 . 92126, 1179S8. 125543. 154527. 154595

—  N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K . Dziś w  nocy z w tor 
ku na środę mają dyżur apteki: Rynek A — B 45, 
uil. Łobzow ska 6, G rzegórzecka 9, Dhiga 4, K ra ­
kowska 19 i w  Podgórzu pi. Zgody 20.

—  I I I .  P O S IE D Z E N IE  K O M ISJI B U D ŻE T O ­
W EJ Rady m iejskiej odbyło się onegdaj pod prze­
wodnictwom  w iceprezydenta O strow sk iego przy  
w spółudzia le w iceprezyden tów  dra Landaua, dra 
Schneidera i dra W ielgusa. Przedyskutow ano 
D z ia ł- IV : ^Splata d łu gów ", w ykazu jący w  w ydat­
kach k w oię : z ł 3. 814.810, D zia ł V ; „D rog i i place 
publiczne" w  Kwocie z ł 4,0*23.993, oraz D zia ł Va: 
„P om ia ry  i plany rozbudow y m iasta" w  kw ocie 
zł 309.860. W  końcu przody skołowano D zia ł V I. 
„O św ia ta1- z wydatkam i w  kw ocie  zł 841' 547 P r z y  
dzia le  tym dłuższe przem ów ien ie w yg ło s ił w ice ­
prezydent dr. Schneider m otywując szczegó łow o 
jego  p ozyc je  i podkreślając, że Zarząd m-iasta sta- 
ra się w  ramach obecnych m ożliw ości finanso­
wych uczynic zadość wszystkim  postulatom, jak ie 
w ysuw a nowoczesne szkoln ictw o Bardzo w ie le  
czyn i m iasto rów n ież w  zakresie h ig jeny szkolnej 
i pomocy lekarsk iej dia d z ia tw y  szkolnej. Jeszcze 
w  ub. r. zorgan izow ano m iejskie ambulatorjum 
elcktroterapeulyczne, z k tórego korzysta przede- 
wszystk iem  m łodzież szkolna. W  tym zakresie 
K ra k ó w  w yp rzed ził w szystk ie  m iasta Polsk i. N a ­
stępne posiedzenie K om isji budżetowej odbędzie 
się dziś we w torek.

—  S K A S O W A N IE  Ś C IĄ G A N IA  D O R A Ź N Y C H  
K A R  OD N IE L E T N IC H  M in isterstw o sp raw  w e ­
wnętrznych rozesła ło  do wszystkich w o jew od ów  
okólnik w  sp raw ie  nakładania kar adm inistracyj­
nych w  drodze doraźnych nakazów  karnych na 
nieletnich, a zw łaszcza  na m łodzież szkolna. M i­
nisterstwo spraw  wewnętrznych, wychodząc z za ­
łożenie., że nieletni nie zaw sze zdają sobie spra­
w ę  z popełnionych w ykroczeń  i zw yk le  nie posia­
dają  w łasnych środków  pieniężnych na uszcza- 
nie kar, uważa że w  om awianych wyipadikach 
ściąganie g rzyw ien  powinno być zaniechane, a po 
stępowanie karno- adm inistracyjno w  takich w y ­
padkach ogran iczy  się jedyn ie  do w y leg itym ow a­
nia w innego i  sporządzenie odpow iedn iego donie­
sienia.

—  Z  K R A K O W S K IE G O  T O W A R Z Y S T W A  L E ­
K A R S K IE G O . Jutru w e  środę odbędzie się o  god i. 
6 w iecz. w  sali K ra kow sk iego  T ow a rzys tw a  L e ­
karsk iego ul. R aoz iw ilłow sk a  1. 4 zw yczajne po­
siedzenie naukowe T ow a rzy s tw a  z następującym 
porządkiem  dziennym: I P ro f. dr. J. La tkow sk i: 
Demonstracje chorych, II. P ro f. L ew k ow ic z  w y ­
g łos i o d c z y  pt.: „O  leczeniu ropniaka opłucnej".

—  P O S IE D Z E N IE  N A U K O W E  K R A K O W S K IE ­
GO T O W A R Z Y S T W A  G IN E K O LO G IC ZN E G O , od 
będzie się dziś wTe w torek  o g. 2C w  sali w yk ła ­
dow ej K lin ik i ginek.-poł. z następującym porząd­
kiem dziennym : Odczytanie protokołu z posiedze­
nia w  I i  I I.  Demonstracje z  Państw . S zko ły  P o ­
łożnych (dr. Ś lączkowa. dr. Liebeskind). Demon­
stracje z K lin ik i gin. poł. (doc. dr. Szym anowicz, 
dcc. dr. K e ller , dr. Gawroński, dr. C ikow sk i). D e­
m onstracje z oddziału I I I  szp ita la św. Łazarza .

—  W Y K Ł A D Y  O N A U K O W E J  O R G A N IZ A C J I. 
Dziś w e  w torek  odbędzie się staraniem  Zw iązku  
P rzem ysłow ców  w  K ra k o w ie  w  sali Izby P rz e ­
m ysłow o H andlow ej o godz 6‘15 w ieczorem  szó­
sty w ykład z cyklu „O naukowej organ izacji" pt. 
Zasady gospodarki m agazynowej. Na w yk ładzie  
w torkow ym  referować, będzie p. prof. A leksan­
der Rother z W arszaw y, znany organ iza lor i spe­
cja lis ta  w  tym dziale Sprawa ta dotyczy specja l­
n ie przedsięb iorstw , posiadających w iększe ma­
gazyny. W stęp  w olny

—  P O Ż Y C Z K I D L i  IN W A L ID Ó W  N A  U R U ­
C H O M IE N IE  W A R S Z T A T Ó W  P R A C Y . Jak się do 
w iadujem y, w  najbliższych dniach zaczną urzę­
dow ać W poszczególnych w ojew ództw ach  kom i­
sje dla udzielania pożyczek inw alidom  wojennym 
na uruchomienie w arszta tów  pracy Pożyczk i u­

dzielane będą ze specjalnego funduszu, utworzo­
nego w Państw. Ranku Rolnym.

—  T E N D EN C JA  Z N IŻ K O W A  N A  TARGACH  
M IĘSNYCH. W  tygodniu ubiegłym spędzono na 
ta rg i  w  Krakowie buhuji 165 w o iow  l-*u ków. l-Ai, 
ja łówek 103. cieląt 700, nierogacizny 82o. razem 
2051 zwierząt. Ze spądziSiiycli na larg, zwiduŁąt 
sprzedano: nu konsumuję miejscowo 1971 sztuk, 
na kousumeję innych gmin 100 sz.uk. pozostało 
niesprzedaiiYcii 11 sztuk V. poiówmuiiu ze spę­
dem w poprzednim ivg j4n ia  było IKl sztuk bydła 
i 312 swiń mniej Bydło przeważcie leuszej jako­
ści. Cenv tesame z tw id fcc ją zniżkowa co do b y ­
dła i cielni.

— E PID E M JA  DZIECIOBÓJSTW . Dnia 7 bm. 
około godz. l l - to j  Wojciech Puchała, zain. w So- 
widiR-e. biorąc wodę z rzekł Rudawy, pow. Chrza­
nów zauważy ł płynące zw-ftiki noworodka płci 
męskiej* zupełnie nagie z rozbiło głową. P o  wydo­
byciu umieszczono zw łoki w  kostnicy cmentarnej 
w  Rudawie. Dochodzenia w toku. —  W  związku 
ze znalezionemi dnia 5 ub m zwłokami noworod­
ka na polach Katarzyńskich w  dzielnicy Grzegorz 
ki, aresztowały organa Delicji za dzieciobójstwo 
Karolinę Śmietanę (lat 23) siużącą, zam. przy ul. 
Starowiślnej 18, która tego czynu dopuściła się 
na swem nieśluibneni dziecku

—  RA B USIE . Przed trzema tygodniami Audrzej 
Michała z Czernej pow. Jasio napadł na dom A - 
gaty Kita w  Przysiółki W isow a, obok Jodłowej. 
Sprawca oddał przez okno 1 strzał rew olw erow y  
r.ie raniiic nikogo, następnie wpadł do don u, ste- 
roryzował poszkodowaną i jej matkę, zrabował 4 
zł i 2 litry masła, poczem zbiegł. Poszkodowane 
o napadzie nie zgłaszały. Przytrzymany ćkiia 7 
bm. Michalak skonfrontowany z poszkodowanemi 
został przez nie rozpoznany, wobec czego zatrzy­
mano go i oddano do dyspozycji w ładz sądowych. 
— Dnia 8 bm. o godz, 2&aj dwóch nieznanych 
osobników wtargnęło przemocą do mieszkania 
Ketarzyuj Sowy w  Ptaszkyyce. Land/ci pod gro­
źbą rewolweru zrabowali 1360 dolarów  anwr. i 
w  czasie rabunku ood iii na miejscu Kilka strza­
łów  rewolwerowych, nie raniąc nikogo, poczem 
zbiegli. Dochodzenia w  toku.

—  N IE D Z IE L N E  W Ł A M A N IE  Lerner Emil te -  
picc zam. przy ul. Orzeszkowej 5 zg ł.-r i: do poh- 
cji, że dnia 9 bm. w  godz. popołunuiowych doutal 
się nieznany sprawca dr> jego mieszkam pcąy 
pomocy dobranego klucza lub wyfsyd— skąd 
skradł 3 kandelabry srebrne, oraz srebro stoło­
we. łącznej wartości 2.000 zł. Dochodzen-a w  toka.

—  SPŁO SZO N Y  W ŁA M Y Y . A C Ł  W  nocy z 7 na 
8 bm nieznany sprawca w łam ał się do kancelarii 
rejenta Ignacego Rosińskiego w Mielcu i miło­
w a ł rozpnuć kasę ogniotrwałą, w  -torejj au t jd o m  
ło się l^SOO zł i 200 dolarów  amer. W  czasie „pra­
cy1 został sprawca prawdopodobnie apłoszuer i 
zbiegł. Kasa została częściowo uszkodzone..

— AM A TO R  KÓZ. W  związku z kradzieżą 
dwóch kóz z meiaimiKinięftega cłdewt na szkodę 
M arji Morawskiej zam. przy uL Gęsiej 16, areszto­
wano Franciszka Krasnego (but 39) woźnicy do­
rożkarskiego, zan.. przy ul. Gęsiej 16.

— o-----
ZMARLI:

Jaikób l^teblóch L 62 BUma Ryfka Sachs L 95 Jm- 
,kób Jakubowilcz L 40 Cz Rymanowa), Łalwnor CłofeL. 
słoff 1. 45, Chana Wachstodk 1. 73t Ch&J: Gełbard
1. 52 (z Radomska).

—  W  MUZEUM PRZEM YSŁOW EM . (Sm ółek  9)
odbędzie się dziś, we wito rek., o godz. 7 w iecz. odczyt 
p. St. Fechera, kierownika ekspedycji* połskiej do Nor 
w eg ji na zaw ody F.I.S., pt. „W rażeu ia z Hotaneiw 
kolilęn".

KOMUNIKATY
— BRITH TRUMPF.LDOR. Dziś, w e wtorek, o go­

dzinie 8.15 wiieczór raport uroczysty ku czci l<Mef 
rocznicy śmierci Jozejfa T runapeldura-.

—  MERKAZ HACE1RIM sekretariat jest czynny 
codziennie od godz. 8— 9.30. Biblioteka otwarta w  
poniedziałki i czwartki od godz. 8— 9. W pisy przyj 
mi'je y ę  codziennie od godz. 8— 9.30.

— G O RD O NJA (S taraw iślna 68, III. p.) Dziś 
j w torek  o g. 8 w iecz. inauguracja kółka socjolo­

giczna- ekonom icznego; p row adzi kol. Akselrad.

-  KOM ISJA O Ś W IA T O W A  Z. S. P. PO ALE- 
SJON. (Ziedn. z C. S. P .) D ziś ' we wtorek. 8 wiecz. 
Tl gi reierat z dziedziny hygieny ludowej. Referent 
Dr. I. Sroka.

—  SEKCJA PO ŚR E D NIC TW A P R A C Y  PR ZY  
S TO W . ŻYD, SŁU C H AC ZY  U. J. „O G N ISK O " mru-

j chamia w  najbliżsizyin czasie kursa handlowe (bu 
chalterja, raduiitukow-ość kupiecka. korespondencja 
handlowa itd.) pod kierownictwem wybltaych s.I fa 
chowych. Zgłoszenia przyjmuje się codzlennie^S* Se 
kretariacie ..Ogniska", ul. Przemyska 3. (t-elef. 

, 26 36) w godz. 7— 9 wieczorem. Specjalne kursa «Ma 
i iluchaczy W.S.H. i zaawansowanych.
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Zmniejszenie się wyłyv?5w z podatku
obrotowego

Warszawa. 10. 3. Wedle zestawienia obrotów 
kasowych w pływ y skarbu państwa z podatku 
przemysłowego od obrotu w  lutym, wyniosły

tylko 19,338000 zl., to jest o 1,612.000 zl. mnie* 
od dochodów, przewidzianych jiz tego tytułu w  
preliminarzu budżetowym na rok 1929-30.

Wstrzynianie budowy pancerników
Lo m d y  n. 10. 3. (AW ) W  koladh poszczegói 

nych dełegacyj liczą się z możliwością zawar 
cła układu, wstrzymuj; cego budowę wszelkich 
pancerników do noku 1936. Do tego termuniu ża 
doe z mocanstw uje wybuduje ani jednego pan 
cennika.

0 ciem mówiono w Cbeąuers?
I . o n d y a  10. 3. PAT. Trość sobot-iich i wczo 

rajszych rozmów, które prowadzili ze sot^^w 
Gbeąuers Briand,, MacDonald. Stiirnson i Hen­
derson, jest w dalszym ciągu tajemnicą v zędo 
wią. Tylko w  fonmk pogłosek podają dzienniki 
niektóre szczegóły tych koaifereneyj.

'Jest mowa o tern. że Briamd wyjaniając żą­
danie francuskie tonażu ogólhego 724-479 ton* 
zawarte w  memorandum. miał oświadczyć, że

gdyby li-azba ta podlegała dalszemu ■ ograniczę 
iw , uważałby gwarancje polityczne za ndezbęd 
ne. Pod mianem gwarancyj politycznych dzień 
niki rozumieją umoy, ę Śród* lemnomorską, wią 
żącą mocarstwa zainteresowa ne irietyilko w zna 
czeniu porozumienia się, ale również w  niektó­
rych wypadkach ważnych w  zmo czemu akcji 
wsnólneci.

O sprav.de tych gwarancyj mówiono również 
dzisiaj w  pałacu św. Jakóba w  Londynie na po 
siedzenik delegatów Francji. Wielkiej Brytanji 
i Ameryki. Sprawa ta będzie również tematerr 
narad popołudniowy In wszys-ukiieh delegatów 
głównych mocarstw.

L o n d y n .  10- 3. PAT. W ydany dziciaj komu 
nikat stwierdza, że na zebraniu rdenarnem oma 
wia-ne b y ł ł  kwest je technicznie.

m

Wie ki proces kontrrewolucjonistów
ii Charkowie

M o s k  w  a. 10. 3. PAT. Trybunał Najwyższy 
W Charkowie rozpoczął rozpatrywanie sprawy 
fcontrrewomcyjnej organizacji Związku Uwol- 
htfenia Ukrainy, wykrytej z końcem mb. rokn. 
Przed Trybunałem stanęło 45 oskarżonych. 
Wśród nich członek Asi a iemj Ef rem>w, byry 
wiceprezes Rady Centralnej, Czechowski’-, by 
Ty prezes rady ministrów rtsądu uikrahiskiego-,

Petlu-ry, Nikowskift, były minister spraw zagra 
nitcznych leg-oż rządu oraz wielu .unych. Usta 
łono, że organizacja dążyła do obalenia władizy 
sowieckiej -rfa Ukrainie, drogą zbrojnego powsta 
nia. Po zalatrwi-eniu wszystkich formalności pra 
wmych, Trybunał przystąp:! do odczytania 
akta oskarżenia. Roziprawom przysłuchiwał się 
koipuis konsul.'’ m y w  pełnym składnie.

1 1  io(ii urny f
B y t o m .  10. 3. PAT. Onegdaj kolejarz dozo 

Httący tor na stacji Bytom zauważył opodal 
stacji trzewik hamulcowy. Po tym właśnie to 
ese miał nadejść do Bytomia pocąg osobowy. 
WjOiący lobotLików połskiąh. Dozorca usunął 
aatychmiasi ów trz< wik hamulców y. dzięki ćzę 
mu uniknęło się niechybnie katastrofy. Władze 
pcJ.cyjne prowadzą w  tej sprawie dociuodzenia. 
Sprawców dotychczas nie ujęto.

Tajemniczy napis na ekranie
K a t o w i c e .  10. 3. PAT. Podczas wyświetla 

nia fiilmu „Arka Noego" w kinie „Helios" w pe 
winy niunomencie ukazał się na ekranie napis 
„Oberscłutsier halfet fest am Reich". Operator 
przerwał natychmisat przedstawienie i doniósł 
o tym wypadku policji', która wiszczęła w tej 
sprawie dochodzenia.

Pocąc 100 osób spłonęło w kinoteatize
Tokio. 10. 3, PAT. W  miejscowości ShJnkai 

(Korea południowa) wybuchł pożar w kinotea 
i ze. gdzie ip*ibywiało s3e uroczyste przedstawię 
nie. 104 oscb j  ponknslc śmierć, przestło 100 
Jest rannych. Ofiarami katastrofy są przeważ­
nie maryi/arze i członkowie ich rodzin.

Wielka katastiofa kole owa
w Brazylii

' R io  d e  J a n e i r o .  10: 3; PAT. Pod Thereso 
poBs doszło do katastrofy kolejowej. Osiem o- 
sob poniosło śmierć. Jest kilku bardzo ciężko 
rannych.

Polscy g e n  cy ofiarą kata­
strofy w Lop«,!r. belgi skiej
B r u k s e l a .  10. 3. PAT. W  uzupełnieniu po

dujemy, że liozba ofiar katastrofy w kopalni 
Marcinede. powiększyła się pfzrczem między 
zmarłymi wiczora i znajduje się jeszcze .eden Ko 
lak, rtiejak; Stanisław AJ as. W  pogrzebie ofiar 
wziął udział biskup To urna. poseł polski jaeko 
wski i kons ulewie, puzedsfc wuc*ele władz oelgjj 
sknch i duchow.efistwą. Zebrało sio też przeszło 
1-G00 robotników potek:cł z całej ŁWgj» Nad 
grooem przemówił poseł Jackowski. Bankiet, 
który miał się odbyć w  poselstwie po-is-kiem w  
dniu dzisiejszym został na znak żałoDy od*®- 
żony.

J o h a n n e s  bu rg. 10. 3- FAT.  W  jednej z tu 
tejszych bomalm: wskutek urwania się kabla, 
winda spadla do szybu głębokości 500 m. Jeden 
Europejczyk i 28 tubylców zginęło, zaś dwóch 
Europejczyków i 6 tubylców odniosło rany.

H szpan ja i.ie wpuszcza 
Trockiego

Ma d r y t , '  10, 3. (A W ) Rząd hiszpański od­
rzucił podanie Trockiego o zezwolenie na kil 
kotygodniowy pubyt w H szpanji w celach ku­
racyjnych.

L o n d y n .  10. 3. ŻAf .  Lord baltour zachoro
ws

Burzliwe demcusirpcje kemu- 
u styczne we Włocławku

W i r s z a w ą .  10. 3 Sjn. Wczoraj we W ło­
cławku komuniści w  hozibiK 500’ urządzili w ie1 
kii wiec. Mirnc wezwania policji- nie ustąpili, lecz 
noczęłi napierać na policję. Policja użyła białej 
brona Kilku policjantów i ddikiu komunistów zo 
stało ranionych.

Zwloką w rozpatrzeniu dalszych 
protestów wyborczych

W a r s z a w a ,  10. 3. (A W ) W  sądzje Naj­
wyższym było wyznaczone na dzisiaj rozpatry 
waitie kilku interesujących protestów wybor­
czych m. iin. dotyczył jeden z nich okręgu k o  
welskiego. Wobec nagłej aiedysoozycji sędzię- 
go referenta wszystkie te sprawy odłożono -U  
inny termin.

„Piast“ żąda rozwiązania Scńmn
W a r s z a w a ,  10. 3. (A W ) W  rezc fo lf

uchwalonej przez zarząd główny PSL Piass 
który obradował pod przewodnictwem posłuj 
Witosa wyrażono życzenie szybkiego rozwłęgai 
nia obecnego Sejmu ii przeprowadzeni? nowych 
wyboiów. M.< in. w rezolucji Zarząd tU w ę ; 
Piasta wyraził ubolewanie z oowodt DiedoJWW 
zjednoczenia stronnictw ludowych do skutku.

Awantury podczas odczyta 
ks. Oraczewskiego we Lwowie

L w ó w .  1C. 3. (T ) Dziś o godzinie 9 wieczófl 
odbył się w  jednej z tutejszych sal octceyt Ztni i 
nego prelegenta i mówcy ks. OracaewsiŁjego 
Który obecnie hołduje oijetttacji sanacyjnej. Wj 
czasie odczytu grupa korporantów endeckich 
złożona z około sta osób rzuciła się na estrad?, 
zajmując wrogą postawę wcbec ks.i>ro>]ege<fflfcL 
Zawezwano policje, która w więlki ie j  ilość 
przybyła na salę, aresztując awumsumwców. Po  
wylegitymowaniu wszystkich arosstowanycłl 
wypuszczono na wolność.

Pogrzeb Romana Żelazowskiego
L w ó w ,  1 0 . 3. (A W ) Dziś popołudniu odby

się tutaj pogrzeb znakomitego artysty scen pol­
skich śp. Romana Żelazowskiego. W  pogrzebie 
udział wzięli przedstawiciele władz, masta, sfer 
literackich, artystycznych i teatralnych. Koa- 
dukt w drodze na cmentarz łyczakowski za­
trzymał się przed Teatrem Wielkim, gdzie po 
odegraniu marsza źaiobnego Chopina i odśpiewa 
niu „Reąuiem" przemówienia w yglosli dyr. 
Czarnowski, prof. Brończyk. przedstawiciel re 
puoł'iki czeskosłowackiej, który oddał hołd 
zmarłemu jako artyście, który występował n?_ 
deskach teat-óu czeskich, wreszcie aktor Za 
bielski, imieniem sceny krakowskiej p Sosnow­
ski, imieniem p-zyjaciół zmarłego dyr. Frącr 
kiewicz.

Sledztwe w sprawce olbnymiei 
kradzieży znaczków pocztowych

L w ó w ,  10. 3. (A W ) W  sprawie głośne1' kra­
dzieży znaczków pocztowych z centrainei skla 
dnicy znaczków pocztowych Dyrekcji Poczto­
wej wc Lwowie, wartości 394 480 złotych, zje 
chała do Lwowa specjalna komisja z Minister- 
stą Pocz i Telegrafów, której zadaniem będzie 
zbadanie całej sprawy na miejscu.

.iinings ofisrą zbytniego entu; 
tzmiL wiedeńczyków

W i e d e ń  10. 3. PAT. Znany akur Winowy 
Emil Jaouimgs przybył do Wiednia, gdzie w y ­
stąpi Mlkakrotnie w „De>u'tsches Vołtestheater“ . 
Na dworcu zacbodimirm l̂ehrał sir wirefótysięcBny' 
fem , aby przywitać popularnego artystę. J? 
aen z entuzjastów nastąpił Ja.nningsowi z powo 
du ścisku tak silnie na r.ogę, że arfysUi musiał 
się poddać kuracji lekaiskiej

Gramofon pomylił s 'ę».
W i e d e ń .  10, 3. (AW ) Na wczorajszej uro- 

czys-iości ku uczczeniu pamięci zmarłego prz*d 
dwudziestu i-aty burmistrza Wiednia Karola 
Luegera przyszło do komicznego zajścia. N? za 
kończenie uroczystości na płaou przed Votdvtór 
che puszczono w  ruch gramofon, kfóry miał za 
grać nowy hymn ausrfiacki na starą nutę ^ o ż e  
w&reraj". Płyt? gramofonowa zawierała jed 
nak z di igioj stiony tauże hymn repubiikańoU, 
ułożony swego czasu pnzer; przywódci so.jaS 
Stów Rennera. Praez pomyłkę zagrań" właśnie 
hy.rrn reputoUkański: co wyworaio ogromnr o-' 
burzei i< chrześcijańsko spofećanycŁ ' uGp&tt 
how uroczystości
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Z GIEŁDY
Giełda krakowska

K ra k ó w , 10. 3 1930 A kc je  niejednolite. D olar 
lekko mrwoiej.

A jeo,  bankow e: Bank P o lsk i 165.50.
A k c je  handlowe; Pharm a 5.80.
Akc.»> przem yt Io w e : F ir ley  38.25. Eelktrow nia 

46 -47
Zebrauie g ie łd ow e  zaz.iaczyjo  tendencje n ie je­

dnolitą. Siln iej poszukiwano akcje Banku P o lsk ie ­
g o  i  FŁrlcya do kursach mocniejszych przy nieco 
W iększych obrotach. E lektrow nia słab iej w  w ięk ­
szej podaży. Pharm a lekko mocni, j. Z ielen iew - 
e .  w  zao fiarow an iu  po ku is ie  59 bez obrotów  
W1*;,.!* f  Procentow e bez zain teresow ania  Ruch 
uu ogół niew ielk i.

N a  pogiełdziu  sytuacja podobna P łacono 4-proe 
k Z. Banku H ipotecznego 38.50 i  4 i Dół p ioc. 1. 
( H I  Banku H ipotecznego 43.

W a lu ty  i  d ew izy  o fic ja ln ie  bez transakcyj.
N a rynku w alu tow ym  w  obrotach p ryw atn yd i 

i  uaędrybanLowych nastrój dla do lara  go tów ko  
iwego lekko mocniejszy. Popyt w iększy  W  K ra ­
k o w ie  d o la r gotów kow y 8.88 i pół do 8.89 i pół, 
c zek i bankow o 8.90—8.91. W arszaw a  doi 8.88—  
8-89, czek i 8.89 i  pół do 8.90 i pół. L w ó w  doi.
888 i  jedna c zw  do 8.89 i  jedna czw., czeki 8.89
889 i  tr zy  czw. do 8 90 i trzy  ezw  K atow ice  doi. 
888 i  po i do 8.89, czeki 8.90—8.91. Kurs dzienny 
Banku P o lsk ie go  niezm ieniony.

Giełda warszawska
W al n a w a , 10. 3 P A T . A k c je : Bank Po lsk i 166, 

Bank Z w  Sp Zar 78 i pół; W ęg ie l 52, 52" i pół, 
L ilp o p  25 la j;ad iow ice 21 i póL H aberbtscb Jfló.
P o ży f-*fcJ5 4-jlfoc piem. inw estyr 127 i pół, 5-

I . d o la row a  73 i  jedn_ czw., 5-proc. konwer- 
™  i trzy  e r1’, . 7-prcw stabilizac. 88, 10-proc 

tw a  102 i  pół, 8-proc. L . Z Banku Gosp. 
7 94.

r. ty:- D olary  8.90. 8 92, 8.38. D ew izy : Gdańsk 
p ,  173.88, 173.02, Londyn 43.38. 43.49, 43.27, 
K.y Jork 8 906, 8.926, 8 886. P a ry ż  43.92, 35.01, 

P ra ga  26.43, 20 19. 26.37, Szw a jcarja  172.64, 
• 172 21, W iochy 40 75, 46.S7, 46 68, Berlin
12.55.

Giełda wiedeńska
W iedeń, 10. 3 P A T . W a lu ty i d ew izy : Berlin

. 168.98— 169.43, Budapeszt 123.91— 124.21, Bukareszt 
4.20 i jedna czw . do 4.22 i jedna czw., Londyn

Domysły na temat sprawozdania
komisji śledczei

L o n d y n .  10 3. ŻATnej udało Sie zebrać na
stępujące informacje o sprawozdaniu angiel­
skiej komis.:! śledczej, które w tych dniach przed 
łożone zostanie rządowi a gelskiemu. Sprawo 
zdanie me rozważa w całej rozciągłości zagad 
nienia przyszłych iosów mandatu angielskiego 
nad Palestyna. Komisja śledcza nie najęła stano 
wiska. że już dojrzał czas do prowadzeń a zde 
cydowa-r.e prosjomstyczne; polityki w Palesty

nie. Wnioski i sprawozdania prawdopodobnie 
wypadną korzystnie dla Arabów lak słychać. 
Harry Shell, członek korrisj (laburzystał zło 
żył votum separatum w sprawie szeregu wmo 
sków komisji i b*ć może p zedłoży sprawozda 
ma mniejszości. Z innego ź ródła natomiast  dono 
szą, że komisji udało se  ustahć ,:e4n^in#ślne 
sprawozdanie.

34.47— ,'14.57. N ow y Jork 708.05— 711 g5. P a ryż  27.72 
i trzy  czw  do 27 82 i ł i zy czw  . P raga  20.99 i pół 
do 21.07 i pół. W arszaw a  79.41—79.69. Zurych
137.13— 137.63. Am erykańskie 706— 710, N iem ieckie 
168.68- 169.28, Francuskie 27.78—27.94, W łosk ie
37.13— 37.29, Szw ajcarsk ie 130 78— 137.58, Czeskie 
20.96 i pół do 2108 i pół W ęg iersk ie  123.98— 
124.38.

• • •

P a p ie ry  w artośc iow e: Renta m ajowa 1.50. Ren­
ta K oron ow a 1.50, Tureck ie 22 i jedna c zw . G a li­
c ja 32 i pół.

Giełda f uiychsfca
Zurych, 10 3 P A T . P a ry ż  20.23. Londyn 25.13 ' 

jedna ósma, N o w y  Jork 516,85. B elg ja  72, W ło ­
chy 27.07 i  jedna czw., B erlin  123.24, W iedeń 72.80. 
P ra ga  15.31 i pół, W arszaw a  58.05, Budapeszt 
90.35, Bukareszt 3.07, H els ing fors  13.

 o ——

0‘ągnienie loterii klasowej
Trzeci dzień 

fTelefonem od naszego korespondenta)

W a r s z a w a ,  10 3. Sin. Dzisiejsze ciągnie­
nie loterji klasowej dało wynik następujący:

20.000 zł. wygrał nr. 173721,
5.000 zł wygrał nr. 25315, 43540, 98793 12233$ 

125703, 128491.
3.000 zł. wygrał nr. 11410, 50433, 75322,

307311, 174639.
W  ciągnieniu popołudniowem:
25.000 zł wygrał nr. 200392
5.000 zł. wygrał nr. 159644
3.000 zł wygrał nr. 2740, 60589, 73080. 109791, 

125920

Jeszcze nie zapadł wyrok 
w sprawie Hinkisa

J e r o z o l . m a ,  10. 3. Żydostwu palestyń­
skie przywiązuje pewna nadzieję do faktu odio 
czenia wyroku na Hinkisa. Optymiści sądzą, że 
wyrok śmierci zostanie unieważniony, pone- 
waż nie dowiedziono, by oska-żony dokonał 
swego czynu z premedytacją. W e wszystkich 
bożkach w Jerozolimie odprawiono w sobotę 
nabożeństwa na intencję odwrócenia groźby 
śmierci od Hinkisa.

Wykroczenia antyżydowskie na 
uniwersytecie w Stamboie

K o n s t a n ty n o p o l .  10. 3. ŻAT. N< wyćeiu 
le lekarskim uniwersytetu konstar.tyMJpalitań- 
skiego odbyły się wystąpienia antyżydowskie, 
które zmusiły studentów żydowskich do przer 
wania nauki. Studenci Żydzi wystawieni byt 
na nieustanne obelgi ze strony antysemitów 
Gdy tylko student: żydowski ukazał się na. wy  
kładzie, antysemici napadali na niegc i wyrzu­
ca li go z sali. Profesorowie starał’’ się obronić 
studentów żydowskicn przed napadami, tec* 
bez skutlru Na innych wydziałach siosunki mię 
dzy Żydami a n e-Żtóami są poprawne.

B U D O W A  MONTAŻOWNT FORDA W GDYNI.
W  tyan dniach b aw ił w  Gdyni delegat Forda, p 
Św iatopełk- M irsk i, celem  ustalenia z zaiządem m. 
Gdyni ostatecznych w aru n ków  a łu k n ii: w>etkic| 
morrtażowni sam ochodów Fonda w  Gdyni Dławią- 
dujemy się, że pom iędzy zarządem  m. Gdye a  
p rzedstaw icie lem  Forda uoszło dc zupełnego Do­
rozumienia tak, iż  spraw a budowy iw n tażu w B i 
już w  krótkim  czasie zostanie podjęta

— — — *

• • •

Gwarantowane, pełne •

Mleko i śmietanę*
zwykłą Nr. I. —  półkiemową Nr. 11. —  I  
kremową Nr. III. —  bigjeniczne, szcze- § 
golnie dla tiz eci, odkażone sposobem | 
i aparatem |

Doktora Stassano \
z Instytutu Pasteuia w Paryżu dostar- a 
cza jedynie {•

Leon  B rtill O Q
■L Starowiślna J L rJ

ZEGARKI On1 ega, Doaa Zemth Scb, ftbausen NAJTANIEJ
ZŁOTO 14 K., Pierścionki ślubne i zaręczynowe. Bransoletki u firmy:

> olczyki i sygnety

SREBRNE Papieiośnice. Nakiyc,a stołowe, to iebk i, Koszyki, hupujfc złoto, srebro brvlanty, platynę i t p- 
“ a* L,cbtarzŁ 1 Ł’ fc płaci m jwyzsze ceny W y k o n u  je  sołiónte

ZEGAR, z Budziki,Broczy, * armttiy, Wyroby z chiń siebrs i alpaka reparacje i przeróbki.

DACHÓWKA

E K "

ul. Lubicz L. 40. Teł. 24-1,0 i jej filje: 
Sw. Jana L. 3. Tel. 33-83 

. Zwierzyniecka L. 33 aio
ul. Modalińskiego L. 7 
ul. Kalwaryjska 34 f-a Dębskj. Tel. 1707

Dostewa Go (fenu
stale w zar kniętycb butelkach, na za­

mówienie w Centrali lub w tujach.

* • • > * • #  e e f c e i  
- H ,  • «  • • • ( C l

e  e «
• e e « * • • • • « «

AZBESTOWO-CEMENTOWA
N A J p N S Z Y  MA^ERJAŁ  

DO TW A i: S E G O  POKRYCIA
DACHÓW.

LEKKI —  M E ! RZ E MA KA L N Y  — 
W Y S O C E  O G N I O T R W A Ł Y  — 
ODPORNY NA BORZE I WPŁYW Y 

• A IM O SFE R Y  CZNE.

P0S2Ut> UJEMY PRZEDSTAWICIELI

iow. akc. przek:. cementów. 
„W  I E K“

■ ARSZAWA, NOWOGRODZKA 40

KLRL&MA
D2VMGNiA KAKDLU

Fabryka wyrobów żelaznych i drzewnych 
oraj wózków dziecięcych

mm fia
z  po A  oda śm ierci clo.t y  c i i ̂  /,a s o w Ł g o d łu go letn iego  
p rzedstaw ic ie la  POSZUKUJE pie-r w szw zed n ego , 
u odpow iedn ie j k lijen teli d ob rze  w p row adzon ego  
REPREZENTAN TA , który  ob jeżd ża  w iększe  n,.a. 
sta polskie. O fe r ty  z podaniem  re fe reu cy j k ie ro ­
w ać  do p o wyż s z e j  f i rmy.  1012m

• a • • • • • • i

C h c e s z  u e b i e  10l2p
zabezpieczyć urzysitoić?
Zgłoś swoje przystąoieme do naszego 
oddziału wkładek OSZCZĘDNOŚCIOWYCH 

Zdolni i solidni nrzeusmwiciele dia 
oddziała OBLIGACJI I WKŁADEK  

CSZGZĘOFtf ŚCIOWYCH 
zostaną nuty dmiiast przyjęci. - Żądajcie 

prospelUów i formularzy zgłoszeń w

i, fi

• •

IłtLlill! I iU *
Spdłctz. b og i, por*

V i (  LW O W IE , PLAC MAKSACKi L. W-7.
Konto ezek. P. K. O 154*154 i 168-74I1 

■ u n o M n a w .  • •
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L U o j n . '  p w i a a y2
POSZUKUJE; młodego 

zastępcy na Kraików w  
dziale ko&m etycznym. —  
Zgłosi enia pod ^Młody i 
pracowHy" do Aclm. ,N. 
Dziennika". 356g

Z D O L N Y  i sam odziełny  
ekspedient (k a ),  z bram 
ży  o-buwianej poszmkjrwa 

n y  (a )  od 15 maraai. R e ­
flektuje się w y łą czn ie  na 
p ie rw szo rzęd n ą  1 Jucbc) 
w ą  adę, o w y g lą d z ie  r e -  
prezeiata ływ -ysn . Z j ’ os ł .  

uiia pod  „Z do to y " d o  A A -  
iBC-rL J i. DzacnpŁa *.

353%

EK SPED JEN Ua ndotoei 
i energicznej, d o t e e  pre 
zem-ującej sic, poszukuję 
Oferty z odpbasnt AwŁa- 
dedfcw > padannns ląd? 
uozo wynagrodzenia pod 
JEkw titeatika/" do Bkaa 
odoMod Stattsm, Ry­
nek & JBTfe,

ZDOLNI -.-ud losowi
zsLofcią na. s'jram- do 
2JOOO d l  przy vTB««teir  
cbłtjtsoyj paftsbwowy"h 
■a. n t y  Pławmy ra-lwyi 
sn  prOBMii Zdotaym 
M a  oda, patoUL, ko- 
Mfel podkddr- Po*ą *ti 
Jącycb poocraoiy. LUtc 
orania: Bank. Lodowy — 
Stanisławów. 1007er

■nu Henryk Hieud
S p. i  agi nip. 

Istaf- oiencj i i  ol^ków
•InrycZnyck BleUke

poszukuj* 
ia  K io D r i urzędnika 

podróżującego 
' ib n an tig i z bronią 

ty  Scabruwać wprcb<. 
do firmy.

EP t u d  f M n k i j i 3
I '.MNĄ uczciwa, zdołna 
km jŁotĄ taamłową. w  
jąca ięzyik polski i rae- 

z bi .Jidy Jedw? 
poszukuje posady 

lub tatejerld 
m  wyjazd.— ZgtoRnenła 
pod „Zdobna*' . «  'dm. 
^tdw DzdeskJKa". 359g

OSOBA dośwjKk żuta, 
bUeSgeutna. z r ó ó  Ara 
mtyo JWaoa znająca się 
aa wykwita, aj Ic-chmi, 
obejm ie  p o s”d ę  gospody 
ot ktb samodimslneł za- 
hzjdjzynf od rana lab 
• a  1 krwa-ecnda b  r. Z g lo -  
•zeni& do Adnwn. „Now  
DzłemnSka" pod „7dofcia“

Przectafa ra  rslyni świecie.
•STANDARD- •PORTABLE-

Maszyny „Royal“ wyprzedzi ją  wszystkie inne maszyn} do pisanit* 
tozgłoa światów}’ zawdzięcza maszyna .Royal“ uznania i popular*

noici, jakie zdobyła w krajach Cywillzc 
wanych. Każdy model maszyny do pisania 
„Royal“ wyróżnia się skończoną foraą 
estetyczną, jert łatwy i przyjemny w pra­
cy, będąc wzorem  d o sk o n a l* ] h it *  
strnkcji i precyzyjnego wykończeni*.

ROYAL TYPEWRSTER. COMPANY, INC., NE W YORK
P r a t t M it l i t w o  u  M s le .  lun. M i .  w m  j m f u '  i i t i t t  i t a i n  W ir a a n . I I .  J p t M i t  21 M B . l iM u  i i H i .
U p ow a in lo ia  i m d s ta u ,.b l ita r s  as  W oJewCJct-p K n z e w tk lt i  ADAM DYOAT, KRAKÓW, PODWALE L. 7. Talaf. IM P .

POSZUKUJE pofcoju ka  
waJersŁśego przy żyd. ro 
da n k .  Z g ło szen ia  do A d  
m ir. DxieoiBlJta“ pod  
„Słońce". 36 Og

BUCH ALTEL-BILAN  
SISTA R U TYNO W ANY
korespondent po lsko-re 
snecłr, adoiny orgaołza-
m r, obejm !e natychm iast  
sta łą  posadę  w  p o w a ż  
nem  przedsiębiorstw .: c
—  P rzy jm ie  ewentualnie  
prace  godzin ow e . Laska 
w e  zg łoszen ia : Skry tka
po cz to w a  251, K raku  w.

3jfc!

ODNAJME pokoik odoso 
halony, ewentualnie z u 
życiem telefonu: przecz- 
iaca Dietlowiskiei —  lep 
&zej osobie. —  Na odpo­
wiedź znaczek pocztowy 
Zgłoszenia do Adm. „N. 
Dztenulka" pod ,Umeblo 
wany meaeoniinowo“.

P 3B l
k a t ry u io n ja la e  *

E L o k a le ♦I:aas
POKÓJ frontowy, um-eb. 
lowa-ny, osobne v. ejścij, 
p rzy  ttllcy Starowiślnej, 
do  wynajęcia. Wiado­
mość: Błoch, ul. Gertru­
dy 23. 358g

K AW A ] ER lat 31, dobry 
lcuipiec, z dobrej rodziny, 
P0 6 'id a  parę tysięcy zlc 
tych oszczędności, po­
zna pannę n iebrzydką , in 
toligcnitin-ą. do lat 30. Nie- 
ą,nonimiowc agloszotia z 
fotografia pod „Kupiee“ 
do Adm. ,,N. DzieomUa“ 
Za zwrot frtogTaf/ tę­
czy słowun honoru.

1019x

TROCHĘ HUM ORU

DAR SPO STR ZEG AW C Z1!

l i  T B B

— Proszą o bilet na dzisiejsze przedstawie­
nie.

— Niestety, łaskawy Panie, fm  niema dwóch
rruelsc obok siebie.

A.AAAAAAAAAA  >  AA A AA

Dwudniowy kurs sporządzanie 
sałatek i kanapek

odibęśhtr sdę we środę i czwartek, t, J. dnia 12 
13 b. m* o godz. 6-łcj popołudciu, przy ul. Sto­
larskiej 15. I. piętro, w smole zawocowcj Ogni­
sko Pracy. — Wpisy i imfarmacje w kanceiarj 
iAkoły przy uL (Yinuo-łajsłciej 9, II. pdętre, eodziei. 
nie. z wyjąlflciem soi>ót, od ».odz. 9 —3.

E S p rze d a z

NA SEZON wioserai; ! 
TAPETY wytworne, list 
wy, jztolater-Je nnjtaniei 
poleca: Neuman, ul. Die­
tla 55, TJefta 1319.

354g

BIELIZN! wszeflriego ro 
dzaju, męsltą, damską 
dziecięcą, fartuszki i pod 
wiązio kupuje s*t, baju  
nie, tylko we fabryce 
b l iz n y  Scbeką Kraków  
Sttradun 11, w podwór­
cu 998)i

EZdrojowiska 3
ZAKOPANE. Pensęonai 

„Jituraind*', ul. Cbąhibi^ 
skteg-). i,elcion -42*. -AteJ 
rzec 1 maj- cena znaczni^ 
zuzona. Specsakia Opie­
ka dla dzieci od, 5—15 
la t  Stała opfćka lekar­
ska. 102ber

D^A DZIECI Koszulki 
dzienne, nocne, majtecz 
ki, kaiasodkA kombinacie 
M e ca  najtaniej fabryka 
bieOzny Scheta, K rtkó* 
SCradon. U, w yo<hroicj
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